
\r_ &OO. We LwiĄvie, — Piątek dnia 2. Września 1887. H ob X X V I .
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
■przedpłata w ynosi:

W MIEJSCU k w arta ln ie ..............................4 itr. 50 ct.
miesięcznie............................. 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w kraju . . . . .  

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ F r a n c j i ................................
„ Lelgii i Szwajcarji . . .

5 | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ S erb ii.......................................... >

Sum er pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

złr. — ct.
6 n "

po 7 złr. 
50 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE UW3 WIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba 5. — Ogłoszenia w Paryż" 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.u ajencja p. Adama, 
Kue des Saints-Peres 81, Paris; v; \Vieaniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 1C. Walfisehgassa, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemjrgas_e 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schaiek, 
I. WollzeOe 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube <fe Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et F rend^r Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym tłrukiem.
Aaklsmy w  rubryo* „KAdesł&ne“ 30 ot. 

od w t o r i s a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„ G L z e ty  Narodowej “

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

w e  Lwów i e :

wielu la t  prowadził z profesji oszustwa w sp ra 
wach asen terunkow ych. T ak  runą ł  je d eu  z n a j 
oryginalniejszych koryfeuszów cen tra l is tycznych

18 z łi , 
9

rocznie . •
półrocznie .

k w a r ta ln ie ...........................4 złr. 50 ct.
m iesięczn ie ...........................1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . . 24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a r ta ln ie  6 złr,
m i e s i ę c z n i e ..................................2 złr.

Cena przedpłaty pcza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Lwów dnia 1. września.

C e s a r z  w y jechał  wczoraj do Morawy na 
m a n e w r y .  M anewry odbędą się pod okiem ce
sa rza  także w innych stronach A ustro -W ęgier ,  a 
Stara Presse poświęciła im a r tyku ł ,  wyglądający 
jakby  p rzy g ry w sa  do nowego podwyższenia wy
datków  na ' armię. Porównuje ODa organizację woj
skową A ustr j i  a N iem iec i F ra n c j i  ; wskazuje, że 
n iem iecka siła wojskowa pomnożoną została o 40 
batalionów. F ranc ja  zaś kosztowną mobilizację 
próbną odbywa, i z ubolewaniem podnosi tę oko
liczność, że w sku tek  skomplikowanych praw no
politycznych stosnnków monarchii,  m in is te r jum  
wojny z pięcioraką d g a n iz a c ją  m a do czynienia, 
mianowicie ze wspólną a rm ią ,  dw iem a landw eram i 
i dwom a landsz tu rm am i.

W  toku tego a r ty k u łu  czyni jednak  godne 
uwagi wyznanio, które zapisnjem y, gdyż nam  nie- 
laz  będzie potrzebne przeciw organom rządowym 
i półurzędowym, tudzież cen tra l is tycznym , miano
wicie, że „ n a r o d o w e ś ć  i j ę z y k  k o m e n d y  
n i e  o d g . y w a j ą  w o b y d w ó c h  l a n d w e -  
r a c h  p o d  w z g l ę d e m  w o j s k o w y m  Ż a 
d n e  j  d e c y d u j ą c e j r o l i ,  t a k s a m o , j a k  
t e ż  w e  w s p ó l n e j  a r m i i  n i e  s ą  ż a 
d n y m ,  j a k o k o l w i e k  s t a n o w c z y m  c z y n -  
n i k i e  m. “

Z N. W. Tagblattu wyszła pogłoska, jairoby 
m in is te r  P r  a ż a k zam yśla ł  ustąpić. Ody jednak 
przy te m  dodane je s t ,  że trak towano już  w tej 
spraw ie  z P* S te inbacbem , który  jednak  nie chce 
p rzy jąć  tek i,  a obecnie toczą się i są już na ukoń 
czeniu rokowania z p. G in liau im  — to możliwem 
je s t ,  że dr. P rażak  chce złożyć swoją dotąd ciągle 
prowizorycznie p iastowaną tekę sprawiedliwości 
.k tó rąby  jak iem u  szefowi sekcyjnem u, zapewne 
także  prowizorycznie powierzono), aby b y e  rzeczy- 
wiście m i n i s t r e m  d 1 a  8I( r a w  ® 2 6 s k i c ta,
i o trzym ać bm ro i agendy chocby ta  szczupłe 
ja k  dr. Ziem iałkowski.  Je s t to  zapewne jednym  
z punktów rokowań obecnych między rzą  em a 
Czechami.

S praw a ponownej kandyda tu ry  dr. R u s ^ s a  
w Dieczynie ciekawe obit-gla koło. Na usilne ży
czenie okręgowego kom ite tu  wyb. przyjął on 
d ydatn rę .  d. 16. s ie rpn ia  p rzem aw ia ł  do wybor
ców, którzy m u w yraźne wotum zaufania dali, d. 
20. s ie rpn ia  na tom ias t  oświadcza ów okr. komitet 
wyb., że musi zarzucić kan d y d a tu rę  dr.  Russa, i 
s taw ia  kandyda tu rę  dr.  G areisa .  S ta ło  się to 
w sk u te k  presji z L ib e rc a  pod wpłwern dep. P ra -  
(jeg0 —  a „niemieccy mężowie zaufania dla Czecb“ 
pp. Schm eykal,  P lener  itd. osiatecznie za tw ie r 
d za ją  kandyda tu rę  dr.  G areisa  przeciw swemu 
wieloletn iem u towarzyszowi, R u sso w i!

D ziennik Poznański donosi:  „Po k ilkotygo- 
dniowej p rzerw ie  znów się szerzą wieści o k u r 
czeniu ojczyzny. I  ta k  do Orędownika piszą 
z Wrzesińskiego, że wioś S o k o l n i k i  p o d  
W r z e ś n i ą ,  w łasność radcy  p. Ju l ian a  L ew a n 
dowskiego z Jeżew a  idzie* na kolonizację. P e r t r a k 
tacje z komisją  kolonizacyjuą m a ją  być w pe łnym  
Łiegn i lada  chwila obie strony m a ją  podpisać 
k o n trak ty" .

Pólurzędowo s tw ie rdza ją  pólurzędowcy wie
deńscy pogłoskę o z j e ź d z i e  c a r a  z W i l 
h e l m e m .  Stara Presse i Frmdbltt podają na
s tępu jący  te leg ram  z B e r l in a :

„Z wielu stron po tw ierdzają  doniesienie Koln. 
Ztg., że się zanosi na zjazd W ilh e lm a  z carem. 
Podobno je d n ak  stanowczych postanowień jeszcze 
nie powzięto. Podróżne dyspozycje ca ra  zapadają 
też zazwyczaj dopiero w ostatniej chwili, a na 
każdy sposób zjazd ten  figuruje nieurzędowo w pro 
gram ie podróżnym cesa rza  W ilhe lm a .  Zjazd ma 
się odbyć nie w Gdańsku, ale w Szczecinie, a to
12. września. Tego dnia w połndnie przybyłby 
W ilhe im  z Gdańska a ca r  z Kopenhagi do Szcze
cina. Car m yśli  być przez noc gościem cesarza, 
nazaju trz  rano udać się na wielką paradę wojsko
wą, następnie na śniadanie, i wieczorem odpłynie 
do Kopenhagi. W szystkie te dyspozycje są je d n a k  
tylko prowizoryczne i osta teczna decyzja ca ra  j e 
szcze nieznana.

„Z politycznych kom entarzy  m am y dotąd 
ty lko uwagi Ńationalztg., której zdaniem  is tn ie 
jąca  między Rosją a N iem cam i komitywa p rzed
m io tem  dyskusji być nie może, ponieważ kom ity 
wa skiern iewicka w obecności trzech cesarzy  za
w artą  została, i uieodnowienie je j  j e s t  f ak tem  do
konanym , wobec którego już  A n s tr ja  za ję ła  s ta 
nowisko."

Od siebie dodaje Stara Presse tak i  komen
tarz  : „Ponieważ ten  zjazd około d. 12. w rześnia 
nas tąpi ,  więc zanim  europejskie znaczenie jego 
osądzić by można, należy poczekać na dalszy roz
wój sprawy bu łgarsk ie j .  Na każdy sposób podno
szą w Berlinie już dzisiaj z pewną troskliw ością , 
że przyjacie lski zjazd oba m onarchów a p rzy ja 
ciół naszego cesarza w niczem nie narusza swo
body A u s tro -W ęg ie r  co do zajęcia  stanowiska."

Z K openhagi donoszą, że k r ó l  s z w e d z k i  
ma od widzie ca ra  w Danii.

Zeszłego czw artku  przybył hr. H e r b e r t  
B i s m a r  k, syn i praw a lę k a  kanclerza ,  do L on
dynu i w pałacu am basady  n iem ieckie j m ia ł za
raz  d ługą  rozmowę z Salisbnrym .

Strassburger Post ogłasza a r tyku ł ,  żądaiący 
w celach g e r m a n i z a c j i  A l z a c j i  i L o t a 
r y n g i i  tych sam ych  środków, k tórych  nżyto 
przeciwko P o l a k o m .

W  S e r b i i  go tu ją  się ciekawe wypadki. 
Risticz przyszedł do s te ru  n£ mocy Kompromisu 
między l ibe ra łam i (s tronnictwo R isticza)  a silnem 
s tronnic tw em  radykałów , którzy sobie wymówili,  
że rząd nie będzie się uiięszał do wyborów. Obe
cnie je d n ak  m in is te r  spr?w  wewu., Miłojkowicz 
wezwał prefektów, aby całegc wpływu sweg» oży
li do poprowadzenia wyborów po m yśli  Risticza. 
Oburzyło to i p rzeraziło  r a d y k a łó w ; trze j  m in i
strowie radyka ln i  zagrozili  dym is ją ,  jeżeli okólnik 
ten  nie będzie cofnięty. W „ Wiedniu bacznem 
okiem spoglądają na tę  sprawę, gdyż w razi? zwy- 
c ięz tw a r»dykałów  w wyborach do skupczyny, 
s te r  rządów w B u lg a r j i  w p M łb y  w ręce  zapal
czywych zwolenników Rosji a wrogów A ustr j i ;  
d la tego też nie dopuści A u s t r j r ,  aby Rosja w ^ a -  
kibądź sposób opanowała B u łgar ję .

Serbski m in is te r  wojny za m y ślą  c pomnoże
niu ar ty le r j i  i k a w a le r j i  i o u rządzen ia  kawalerji  
na sposób rosyjski. S ta łe  Kadry w ojska m a ją  w y 
nosić 20.000 lndzi,  i m ają  być urządzone trzy 
bzkoły wojskowe dla k sz ta łcen ia  oficerów, do któ
rych m a ją  sie udać t a iż e  ci oficerowie (około 
200), którzy dla b raku  innych wzięci byli z sze
regowców.

K om isja  dla rew iz j i  kunsty tucji  (chodzi o 
reorganizację  gm in n ą  i powiatową) zwołana na
13. b. m.

Słychać, że zniedołężuiały ze s ta iuśc i  i  b r a 
ku sił ,  c e s a r z  b r a z y l i j s k i  zam ierza  a b -  
dykować.

Sppawa bułgarska.
Z W iednia zapewniają , ie  podane wczoraj 

m iędzy te leg ram am i doniesienie Nowosti, jakoby 
P o r ta  p rzy ję ła  propozycje rosyjskie, j e s t  znpełnie 
zm yślonem.

W edług  Polit. Coiresp., n ie doręczono we 
W iedniu  w ogóle żadnej nowej noty tu reck ie j ,  a 
wobec skończonego w łaśnie m ałego  baj r a m a  (za
pusty  tu reck ie)  i p rzypadłej  na wczoraj rocznicy 
objęcia tronu przez su łtana ,  w ątpią w kołach  dy
plomatycznych, a b ;  te m i  dniami nadeszła.

E rn ro t  jedn tkow oź pojedziu do Sofii jako a jen t  
dyplomntyczny — ja k  ongi K au lba rs ,  jeżeli go do 
Bulgarji  wpuszczą.

Z Pesztu  donoszą do Kdln. Ztg., że kaięźnr 
E le m e n ty n a  Koburskc, po ukończeniu p ie lgrzym ki 
do Lourdes i innych p ie lgrzym kach udać się ma 
do Sofii, * d ;  radą wspierać syna swego, ks. F e r 
dynanda, do czego tem  więcej czuje się obowiąza
ną, iż wbrew zdaniu całej rodziny zachęca ła  go do 
objęcia władzy, licząc na swój wpływ w P e te rs 
burga i n t  zawiązane już przez nią z dworem 
petersbursk im  układy. Ma to być zresztą  kobieta  
wielce b ieg ła  w dyplomacji.

Słychać, że r z ą d  r o s y j s k i  postanowił 
zaniechać wprowadzenia karabinu r e p e t j e r o -  
w e g o.

Z P e te rsb u rg a  donoszą, że z powodu przy
łączenia Taganrogu  i Rostowa do Zimni k o z a 
k ó w  d o ń s i i c h  zostało wykonane rozporządze
nie względem ż y d ó w ,  k tórym  w ziemi tej m ie
szkać „.a wolno. O trzym ali oni rozkaz załatwić 
swoje in te resa  i przesiedlić się do innych okolic 
państwa, W iele rodzin żydowskich w skutek  tegc 
na  Odessę wyniosło się do A m eryki.

. epu tac ji  kupców z ja rm a rk u  niżno-nowgo- 
rodzkiego, przybyłej z m em orja łem , oświadczył 

i t e r  skarbn  W ysznegradzki.  że rzac. zajmuje

Z K onstantynopola donosi B inro R e u te ra :  
Zapewniają ,  że P o r ta  obawia się, iż mogłaby do
znać przeszkody ze atrony Anglii, A us tr j i  i W łoch , 
gdyby sa m a chcia ła  stanowczo decydować o pro
pozycjach rosyjskich. P orta  m in ia  więc w eku tsk  
tego zwrócić się do N iemiec z tyczeniem , aby 
N iem cy  s ta ra ły  się skłonić wymienione m ocarstwa 
do przyjęcia propozyoyj rosyjskicn. J e ś l i  Niemcy 
tego nie zechcą uczynić, w tak im  razie Porta ,  jak  
sądzą, nie wyszle wcale okólnika.

P .  K i r c h m a y e r  słynący z agitacyj m ię 
dzy włościaństwem gó rn o -a n s tr jac k ie m ,  zos tał za 
powrotem  z podróży do W iedn ia  w Lincu a r e 
sztowany z powodu, że ja k  w ykazała  rewizja, pod 
jego nieobecność w pomieszkaniu jego odbyta, od

Rodzina Buchholców.
Szkice z życia Niemców,

podług J u l i u s z a  Stindego.

ijCiąg dalszy.)

W staw szy  od sto łu , przeszliśmy do drugiego 
;oju na czarną kawę. Panowie zapalili cygara. 
;«m mój Karol przeprosił doktora, że na pół
Iziny nas porzuci,  gJy^ m a a ^  ^ *U1 
es. I  było ta k  w istocie, gdyż m ia ł odbyć 
:ontro kasy swojego okręgu. B etti ,  nie mówiąc 

słowa, poszła do Bergfełdów, a J e t t ę  w 's ł a ł a m  
;awałkiem sandacza do W eigeltów , zkąd nie 
g ła  wrócić przed godziną. Gdym już  wszystkich 
dalił», p rosiłam  doktora o wybaczenie, że n a  
id ra n s ik  skoczę do sąsiadów, ale na  prawdę 

ru szy łam  się ani k rokiem  z domu. Owszem 
Sciłam się na palcach i schowałam sió w SP1_ 
ni, gdziem soDie u s iad ła  na kuchennym  s to 
żku. .

—  Dobrze ja d ł  i pił —  m yśla łam  sobie —  
li więc ma w sobie choć isk rę  wdzięczności, 
je j  odda serce i r ę k ę ...

Lecz wnet powstały we mnie wątpliw0®01*
—  A  czyi to nie m a ludzi —  m yślałam  

rzy sobie nie robią nic z zaproszenia, k órzy 
vet m ają  to za ofiarę, je ś l i  muszą obcow«c z 
bam i nie p rzypadającem i im  zupełnie do 
i tu ?

Przedem ną sta ła  m iska  z fasolą. W zię łam  
stkę  fasoli i rzek łam  sobie :

Z Rzymu donosi Polu. n orresp., że w S ta m 
bule od dłuższego już  czasu bawi sekretarz P ro 
pagandy, ks. O retom , dla uporządkowania rozm a
itych bieżących *>r£w P r o p a g a n d y  n a  
W s c h o d z i e .  Doniesienia, jakie od niego o trzy
m uje W atykan ,  każą się spodziewać pomyślnego 
załatwienia zadań jego obecnych, a w ,lal6z«j peBr . 
spektywie zupełnego sukcesu kościoła kato lickiego 
na Wschodzie.

B erl ińska  Vossische Ztg. dowodź, w obszer
n ym , z dobrego ja k  tw ie rdz i  źród ła  .usp irow anym  
ar tyku le ,  żo A n s t r ja  j n i  nie stoi obecnie na tym  
gruncie, jak i  zajmowata w czasie  wynurzeń K al-  
uokiego w delegacjach. —  W  skutek  zerwania 
bowiem trak ta tów  ze strony B nigar j i ,  sy tuac ja  
znacznie się zm ieniła , m im o to je d n ak  A n s tr ja  
sprzeciw ia się wysłania rosyjskiego komisarza , 
gdyż przez to u trudnione zostaje  pokojowe za ła t 
wienie kw estji  bu łgarsk ie j.  Gdyby K oburg  SKOń- 
czył swoją rolę, byłoby to dowodem, że B n łgar ja  
ostać się nie może o własnych nogach, a wówczas 
A n s tr ja  nia sprzeciw iałaby się, aby Rosja zapro
wadziła w B u lgar j i  porządek. Należy się tylko 
obawiać, że n ieprzychylne przyjęcie, zgotowane 
wysłannikowi rosyjskiemu, mogłoby być sygna łem  
do in terw encji  wojskowej, co —  rzecz możliwa —  
doprowadziłoby do austro  - węgiersko -  rosyjskiej 
wojny.

Sądząc z tego jednak, co dzisiaj pisze Pres
se, A ns tr ja  nigdy Hie zezwoli na  żadną in te rw en
cję rosyjską w Bulgarji, czy to spot bem  tak im  
ja k  proponowana przez R-»sję misja  E rn ro ta ,  czy 
zgoła drogą okupacji rosyjskiej choćby tylko Bn"- 
gas  i W arny , ja k  się tego dom agają  Nowosti. 
Organ półnrzędowy otwarcie wydiwiwa całą o s ta 
tn ią  propozycję rosyjską, i tak  kończy: „A ni w
Kunsta iitynopolu an i w SoŁi nie m yślą  się sk a 
zywać na śm ierć  d la miłości ca ra" .

Organ rządu angielskiego Standard  donosi, 
że T u rc ja  porzuciła myśl o środkach przym uso
wych, tak  samo też i R°sj* o retencji E rn ro ta .

Pieterso. Wied. przepowiadają, iż bliską je s t  
chwila, kiedy rozpoczną się nareszcie kroki czynne, 
wymierzone przeciw  dzisiejszemu stanowi rzeczy 
w b u l g a r j i :  „N iedaw ne oświadczenie naszego or
ganu  dyp lom atycznego  —  piszą Piet. Wied. —  
pozwala wyciągnąć wniosek, ii gaDinei petersbur
ski nie m a zam iaru  ograniczać się na proste j ko
respondencji  i że uw aża odwołanie rep rezen tan tów  
Europy ja k o  środek niedostateczny do przywróce
nia norm alnego  porządku. Z tego p nuk tu  w idze
n ia  chw ila  obecna powinna być uw ażaną za bar
dzo in te resu jącą ,  ponieważ przeprowadza granicę, 
oddziela jącą perjod osta tnich usiłowań dyp lom a ty 
cznych od epoki „innych środków", k tórych  ch a 
r a k te r  pokryty je s t  nieprzeniknioną ta jem n icą " .

Now. W r. zapatru je  się na  1 westję b u łg a r 
ską zupełnie tak  samo. „Oczywiście is tn ie ją  szan
se — mówi organ p Suworina —  iż B u łgarzy  po 
pewnym czasie wypędzą od siebie m łodego uzur
patora, lecz to stanie się nie dziś i nie jutro; 
tym czasem  zaś upływać będą długie chwile, w 
ciągn których w B nigar j i  panować będzie dzisiej
szy por ządek rzeczy, stanowiący jaw ne narnszenie 
t r a k t a ta  berlińskiego. Rosja zaś po swych niada-  
Wuych oświadczeniach nie może czekać cierpliwie, 
aby w spomniane porządki ukończyły się sam a 
przez się. M a ona dość powodów do ogłoszenia 
trakt&tn berlińskiego *a nieważny i posiada wszel
kie prawo przedsięwziąć zupełn ie  samodzielnie 
taicie środki,  które uzna za najwięcej odpowiada
jące  celowi w spraw ie  obrony interesów rosyjskich 
na  półwyspie B ałkańsk im ."

Św iet poleca zaś konsekwentn ie ,  aby porzu
ciwszy m yśl okąpacji ,  choćby to by ła  okupacja 
czysto rosy jska ,  .zająć się głównie daniem  pomocy 
sam ym  Bułgarem  do pozbycia się uzurpa tora .  M i
sją w ysłan ia  je n e ra ła  rosyjskiego nie en tuz jazm u
je się Świet z ip e łn ie ,  wskazując na  fiasco K au l-  
barsa. „ S ą j r ó d k i . — mówi ów d z ie n n ik —  daleko 
prostsze i rzecżyw.stsze. Dość je s t  okazać powa
żną pomoc rzeczywistym patrjo tom  bułgarskim, 
tak  m ieszkającym  w Rosji, j a k  i w Bulgarji,  aby 
w najbliższej przyszłości położyć koniee sam o
zwańczym rządom księcia Ferdynanda .  Pomoc ta  
powinna być równie m a te r ja ln a  ja k  i moralna, w 
postaci u&erticznego zwrócenia się dyplom acji ro 
syjskiej do uczuć narodn bułgarskiego."

Świet przypuszcza zresztą , iż zajęcie Bur-  
gasn i W a rn y  byłoby również pożyteczne, choć 
według jego zdania p rz y j ś ć  do tego nie może. P rę . 
dzej,  czy później —  zdaniem  Swietu  — lud b u ł 
g a r s k i  sam  rozpiawi się z księciem F erd y n an d e m , 
który zmuszony będzie opuścić t  ułgarję.

Ze wszystkich pism rosyjskich, ty lko  jedne  
R uskie WUdont. upa tru ją  możność pomyślnego 
zakończenia sprawy dla ks. K oburskiego. „Jeśli  
rozum nem  sterow aniem  w krsjn —  pisze ten  dzien
n ik  —  potrafi książę u trwalić  się rzeczywiście u» 
tronie , je ś li  w postępywanin z m ocarstw am i,  a 
zwłaszcza z Rosją, potrafi okupić swój grzech pier
worodny, ciążący na jego wstąpieniu n« t ro n  i j e 
śli m ocars tw a nie będą zmuszone nznac za konie
czne s trącić  go z tronn, zanim un się n a  nim 
u trw ali —  to może być, że stworzony przezeń fak t  
dokonany pozostanie f .iktem*.

M oik. Wied. lam entu ją ,  że B u łgar ja  j e s t  już 
dziś ta k  ja k b y  straconą dla Rosji, i ca łą  winę za 
to spychają  na A u s tro -W ęgry  obwiniając je o ta 
je m n e  wspieranie ks. Koburskiego od samego po
czątku i użycie go za broń przeciw wpływom Ro
sji . Że półurzędowe organa aus tr jack ie  wypierają 
się tego, to właśnie dowód złego ich s u m ie n ia : 
qui s'exeuse, s’aceuse. Cały a r ty k u ł  je s t  pisany 
w niesłychanem  rozdrażn ien ia  przeciw A ustr j i .

L w ó w  d. 1. września.
Niefortunne zarządzeuia p. Gautscha co 

do szkół średnich stały się osią polnyki we
wnętrznej w PrzedUtawii. I czv przyjdzie do 
czesko-polsHej konferencji przywódców parla
mentarnych z inicjatywy rządu, (o czum mó
wią niektórzy), czy w samym parlamencie 
zostanie sprawa wprost wywleczoną — zawsze 
stanowisko, jakie zajmą Poiacy w tej drażli
wej kwestji, będzie dla i ie j  rozstrzygającemu 
Nic też dziwnego, że znowu i zuowu powra
camy do niej, bo jak z jednej strony mogli
by Czesi popędliwością swoją — jak  się Czas 
wyraził —  das Kind mit dem Eade ausgiessen, 
tak  z drugiej strony deiegaci polscy, b a ła 
muceni przez organa, będące na usługach 
rządu, mogliby stracić poczucie prawdy i s łu 
szności śród tysiąca skrupułów i skrupulików, 
które im usłużui urzędowcy podsuwają.

Rzecz cała ma dwie swoje twarze: fa
chową i polityczną.

Przypatrzmy się pierwszej.
Dr. Gautsch nie od dzisiaj przemawia 

już za ograniczeniem nauki w szkołach śre
dnich. Występował z tem zapatrywaniem w 
Radzie państwa —  dość zresztą pobieżnie —  
i jego inicjatywie przypisać należy, iż osta
tnia mowa tronowa przy otwarciu przedli- 
tawskiego parlamentu wskazała potrzebę ogra
niczenia fiekwencji szkól średnich n a  m e c z  
s z k ó ł  f a c h o w y c h .

Dr. Gautsch nie stoi zresztą odosobniony 
w tem swojem dążeniu ; równocześnie z nim 
nakazuje także rosyjski minister oświecenia 
Deljanów ograniczanie uauki w zakresie 
szkół średnich. Odmienna forma rządu wy
wołuje tam akcję brutalaiejszą, lecz w in
tencjach obu nunisirów nie spostrzegamy 
najmniejszej różnicy. Deljanów ma przynaj
mniej wymówkę w objawach nihilizmu w 
szkołach średnich i uniwersytetach, w proce
sach o carobójstwo — dr. Gautsch zaś, prócz 
taniego bardzo komunału o „hiperprouukcji 
inteligeucji" i krajcarowej oszczędności nie ma 
'nuych wymówek.

Ozy to zbliżenie przyuos’ zaszczyt p. 
Gautschowi —  wąipimy. Co może być zro
zumiałem w państwie autokratycznem, to 
staje się anachronizmem i kontradykcią w 
państwie konst/tucyjnem, które na czele 
swych ustaw zasadniczych postawiło w iekie  
zasady wolności.

Czy jes t  w ogóle dopuszczalną iuterweu 
cja państwa w ograniczaniu pewnych kierun
ków i zakresów nauki ? A gdybyśmy prawo 
to państwu zasadniczo przyznali, czy można 
się spodziewać jak iego  skutku p r a k t y 
c z n e g o  z podobnych ograniczeń ? Oto py
tania, które warto rozważyć.

Jeżeli gdzie, to w zakresie pracy d a 
chowej nad sobą samym wskazana je s t  dla 
państwa przedewszystkiem zasada laisser faire, 
laisser atler. Tam, gdzie człowiek broni du
chowej używa na z e w n ą t r z ,  gdzie stara się 
słowem i pismem działać na innych i wywo
ływać pewne materjalue z,u'any społeczne i 
polityczne —  tam jeszcze interwencja państwa 
w tym lub owym rodzaju możo być wskazaną: 
lecz wpływanie na kierunek i stopień wy- 
Kształceuia, gdy to wykształcenie je s t  tylko 
w e w n ę t r z n ą  pracą człowieka uad sobą sa
mym—  to czynność, stojąca w zbyt jaskrawej 
sprzeczności z wypowiedzianą zasadniczo wol
nością uczenia się. Państwo przyznało sobie 
prawo działania w kierunku wpiost przeci
wnym, pozytywnym, tj. aby zobowiązywać

j e5li do pary, to oboje będą jeszcze dziś

pe słowie. .
p  liczyłam fasolki. Było ich dwadzieścia

s iedm  a w.ęc nie do p t r y .
_  P i a r i r « v  raz nic nie znaczy; spróbuję, czy 

sie przepowiedni* p o t- ie -d a l .
T ym  razem było ja k  ic ią ł  cz ternaście. Lecz 

wszyickich lobrycb rzeczy bywa trzy .  Jeszcze  raz
więc zag łęb iłam  ^  w m lsk« f? soh \ tak  
tem  zadum ałam , *em a “ i spos trzeg ła ,  ja k  mnie 
nagle chwyciły dwa silne ramiona i na tw arzy  mej 
snoczął tak  rozgłośny pocałnnek, że aż m i w u -  
szach zadzwoniło. Skoczyłam na równe nogi. Na 
Pół w cieniu sta ł wojak, is tny  o lbrzym w m uu- 
durzę

  pan je s te ś?  Co tu  c h c esz?  —  k r z y 
knęłam  z przestrachem  i onurzeniem.

On stanął: w pozytnrzo regu lam inow ej ,  po
dniósł rękę do czapki i rz e U l:

—  Jefreiter Jehren vom Jarderrrment.
—  Ce pan chcesz?
—  Do befeln! odpar ł  J e t t a  zaproaiła 

mnie dziś na cielpoinę.
—  J e t t a ?  —  zaw ołałam  z gn iew em  —  Je j 

a ie wolno przyj mow*0 narzeczonych w kuchni.
—  Ona też nie j e s t  m oją  narzeczoną tylko 

s ios trą  —  odparł miody Golia t cesa rsk i .
—  Twoja s ios tra?  To u i6 p raw da I —  za

w ołałam  — ta k  si? nie śc iska siostry , jakeś  mnie 
P*n uścisnął, takby so t ie  n aw e t  mój K arol nie 
śm ia ł  pozwolić. No, zgub się pa^  czem prędze jl

Ale on n 'e odszedł,  ty lko  robił s łodkie oczy 
do cielęciny, którą tym czasem  na stole wypatrzył,  
1 k tó rą  chciałam na wieczór pokrajać w cieńkie

p las te rk i ,  jako  zakąskę do poucza, gdyby przyszło 
urządzić wazkę zaręczynową.

—  Idź  paa ,  lub  zawołam na pomoc I
I  tak i  m nie  ogarną ł  wstyd i złość i pasja,  

żem poczęła k rzyczeć :
—  Rabusie, złodzieje I pomoc 1_
Gdy wojak spostrzegł, żc to nie żarty ,  

zn ikną ł  jednej chwili na schodach. Równocześnie 
wypadli z pokoju doktor i Em m i.  Cóż .ma im 
u c z y n ić ?  P rawdy nie mogłam wyjawić. Zaczę łam  
więc coś bąkać o przestrachu, o przywidzeniu , 
i uda łam , że mdleję.

E m m i  p rze raz iła  się, w\dząc mnie w tym  
s tan ie  rozdrażn ien ia ,  a j a  myślałam sobie :

—  Wilhelmino, ty je»t8* PrZ0.cie ok,r\ a i®
przebiegłą, gdyż ta k  b e z # e M y m  nie m oie byc
żaden doktor na  świacie, . azeb-T °PQSZĈ j  .  
cierpiącą, zwłaszcza jeśli przedtem  zj p o 
cielęciny i podlał winem, które mu ta k  bardzo
smakowało.

Zwolna więc dopiero przyszłam no p rzy to 
mności i opowiadałam, i® na wpół w m r ku 
m usia łam  się przelęknąć ręcznika, wiszącego w 
kuchni, ńo przecież nie mogłam się przyznać, że 
zam ias t  iść do sąsiadki, zaczaiłam się chytrze 
w szp iżam i.  A ezyź mOgłam _ wspomnieć choc 
słówkiem o niegodnym atentacie wojaka, k tóry  
mnie wziął za J e t t ę ?  Nie. nigdy.

D oktor  by ł  względem m n ie  czarującym . 
Je s t to  form alna  roskosz byc jego pacjentką. Był 
on teeo zdania, że podomij p rzes trach  to tylko 
rzecz zewnętrzna, i przej^210 w krótce sam  z s ie 
bie. J e m u  spraw ia  to tylko p raw dziw ą przykrość ,  
że właśnie te raz  musi eię oddalić, gayż obowią
zek powołuje go do pacJ0U‘a » który  c ierp i n a  ię

idSe fixe, że każdej n iedzieli w ieczorem idzie ł a 
pać łososie. Człowiek ten  je s t  ojcem rodziny, wiec 
zanim go wradzą do czubków, chcia łby mu wedle 
wszelkich regn i lekarsk ich  przynieść  jakąś  ulgę. 
W  obec tego trudno  było doktora z a t r z y m y w a ć ; 
m u s ia łam  go za tem  z c iężk iem  se rcem  pożegnać.

Gdy wyszedł sp y ta łam  się E m m i :
—  No i có ż ?  J a k im ż e  b y ł  w obec c ieb ie?
—  Nadzwyczaj uDrzejmy.
—  T a a a k  ? A o czem mówiliście ?

, —  Gn tw ie rdz ił ,  że m usi gdzieś w pokoju 
byc kw ia t  pomarańczowy, którego zapach  je s t  
mu w s trę tn y m ,  gdyż j a k  b y ł  dziecKiem dawano 
mu środek na wymioty z wodą pomarańczową 
i od tego czasu zapachu  kwiatów pomarańczowych 
znieść nie może.

—  No, a ty  ?
—  Rzekłam , że w yjm ę kw ia t  z moich w ło

sów. On nie chc ia ł  na to zewolić, ale ja  p rze
cież kw iaty  wyjęłam, a wtedy op przysiadł się do 
mnie...

—  No i co I
— O powiadał mi dużo o swoim dobrym ojcu 

i sw6j drogiej m atce ,  k tó ra  mu zawsze mówiła, 
żo na jm ilszym  darem , jak iby  mógł je j  ofiarować, 
by leby  p iękna synowa...

—  A potem, a po tem  ?
—  A potem ty ś  zaczę ła  krzyczeć mateczko 

i wybiegliśm y do Kuchni.
Zrobiło m i się ciemno przed oczami. Upa

d lam  n» sofę ja k  m artwa. T ak  b liska  celu —  już ,  
jnż  boski wyraz z u s t  jogc się wydobywał— gdy w 
te m  srogi los w postaci głodnego wojaka zniszczył 
w srystk ie  nadzie je .

P ierw sza  moja myśl była kazać policjantom 
J e t t ę  zaraz po powrocie do domu aresztowa 
gdyż, ja k  widać, umyślnie zostawiła drzwi i 
kuchni o tw arte ,  aby siła  zbrojna mogła bezkarn  
w targnąć  —  lecz nie m iałam  odwagi. Cóżby rze 
mój K aro l,  dziewczęta, doktor W reucchen , a wres 
cie wujcio F ryc  o mojem dobrowolnem wyguan 
do spiżarni,  o czem by przecież m e można by 
zamilczeć. Okropność 1

A  na domiar złego, J e t t a  s ta ła  się od te; 
czasu ta n a  zuchwała, że niepodobna je j ani słov 
powie lzieć. W ieczorem  boję się nawet zaglądm 
do kuchni, zęby zuowu tego go lja ta  w m undur  
nie ujrzeć.

Z am ias t  wymarzonego szczęścia spotka 
mnie tylko zm artw ien ie  i przykrość, i k-,o wi 
kiedy znowu uda mi się schwytać d o k to r a .. J  
s tem  zb i ta  i upokorzona, ale przecież nie porz 
cam  walki z losem i doktorem .. .

P .  S. Niepuczciwy doktor nie byl wcale tego 
wieczora u pacjenta.  Owszem, razem  ze swymi 
tow arzyszam i g ra ł  w ska ta  w N iefe lheim ie  n H e l-  
bichów. Wujcio F ry c  zas ta ł  go tam  już  i mówił 
nii, że „ł apać łososia" to znaczy tyle, co wygrać 
kufel piwa w skacie. A wmc zażar tował sobie ze 
m nie mimo ćwiartk i cielęciny i sandacza z s c - e m  
o s try g o w y m ! C ie k a w a m , czyby się też na to 
ośmielił,  gdyby był moim zięciem. Od „łapania 
łososia" pew niebym  go grun tow nie  odzwyczaiła.

(O. d. n.)
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•wszystkich do takiego wymiaru wykształcenia, 
jaki dla pełnienia powszechnych obowiązków 
obywatelskich niezbędnie jes t  potrzebny. Jako 
miarę tę uznano szkołę ludową, i ztąd usta
wy o przymusie szkolnym i obowiązkowej 
szkole pospolitej. Co wyżej leży, dotyczy 
państwa właściwie tylko o tyle, o ile skarb 
państwa, mający swe źródło w podatkach, do 
wszystkich instytucyj pożytku publicznego 
przyczyniać się powinien. Zbytnie atoli ze
sznurowanie programów uczenia z tytułu po
noszonych kosztów, jest  już  nadużyciem in
gerencji ze strony państwa. Anglia np. i 
Ameryka nie znają wcale ograniczeń podo
bnych, nie rozmyślają wcale nad biperproduk- 
cją inteligencji, pozostawiają wykształceniu 
średniemu bieg w olny i wydają też ludzi co
kolwiek praktyczniej wykształconych niż wy- 
chowaócy zbyt gorliwie przez państwo krę
powanych szkół naszych.

Lecz Europa wpadła w przejściową erę 
państwowych socjalizmów, ceł i monopolów, 
i rozpatrywanie tytułu prawnego państwa do 
regulowania edukacji średniej, staje się samo 
przez się anachronizmem. Porzućmy więc 
te wywody zasadnicze, a przyglądnijmy się 
stronie utylitarnej.

Zastosowanie swych pomysłów rozpoczął 
dr. Gautsch od zdwojenia opłaty szkolnej i 
utrudnień w uzyskaniu uwolnienia od opłaty. 
Trwa to już od dwóch lat i jakiż osiągło 
skutek? Czy liczba uczniów w szkołach śre
dnich zię zmniejszyła ? Wcale nie. Je s t  ich 
tyle, co było, i owszem, liczba ta  wzrasta 
w zwyczajnej progresji. Ludność sama zatem, 
złorzecząc większemu i ciężkiemu wydatkowi, 
zaprzecza swem postępowaniem dowolnej teo- 
rji p. Gautscha o hiperprodukcji inteligencji, 
uznaje, że jest jeszcze zawsze wiele zawodów 
życia publicznego, dla których inteligencji 
ciągle potrzeba.

Regulatorem jes t  tu samo życie — i to 
regulatorem, którego czułość objawia się np. 
przedziwnie w stopniowaniu fluktuacji między 
szkołami realnemi i gimnazjami, w miarę 
większoj potrzeby techników lub humanistów 
—  a przeciw ko temu regulatorowi nie dokażą 
nic wszelkie ukazy administracyjne, Że po- 
zatem skarb państwa do wywoływania i pod
trzymywania szkół fachowych, przemysłowych 
i handlowych jes t  obowiązany, to roznmie się 
samo przez się, i od tego w myśl mowy tro
nowej zacząć było potrzeba — lecz próby sztu
cznego ogianiczenia innych kiernnków nauki 
średniej, są pokuszeniem bezowocnem, świad- 
czącem tylko o doktrynerstwie swych inicja
torów.

To jes t  strona fachowa całej kwestji. 
Jeszcze smutniej wygląda strona polityczna.

Hlas naroda, polemizując z półurzędow- 
cami Czasu, podniósł już dobitnie, jakiego 
zamachu na zasadę autonomii gmin i k ra 
jów dopuszcza się dr. Gautsch, postanowiwszy 
jednostronnie zwinąć niektóre zakłady średnie. 
Przed przystąpieniem do tak  ważnego kroku 
pytać się o radę deputowanych czeskich, za
siadających na prawicy rządowej — to było 
tylko rzeczą knrtoazji, do której dr. Gautscha 
żadne prawo nie obowiązuje; lecz czyż możaa 
uznać za prawidłowe, ażeby rząd jednostron
nie znosił to, do czego zawarł umowy z re 
prezentacjami gmin, ażeby nie zasięgał opi
nii władzy szkolnej krajowej, ażeby nawet 
wydawał zarządzenia co do szkół realnych, 
co do których ustawodawstwo już centrali
styczni* konstytucja sejmom krajowym przy
znała ? A cóż dopiero ów krzyczący brak 
stosunku między zwiniętemi zakładami nie- 
mieckiemi a czeskiemi z najwyraźniejszą ten
dencją germanizacyjną ? Zkądże takie niepo- 
szanowanie zasad autonomii i narodowości 
u ministra, należącego do gabinetu, który 
przedewszystkiem poszanowanie dla autono
mii krajów i narodowości na sztandarze swym 
Wypisał?

Tem pytaniem ocieramy się mimowoli 
o inne, wielce ważne, a mianowicie: Czy 
gabinet hr. Taaffego s o l i d a r y z n j e  s i ę  
z p. m i n i s t r e m  o ś w i e c e n i a  i jego za
rządzeniami.

6 RUMUNIA
( 1 8 5 5 — 1 8 7 0 ) .

IT a tl©  w s p o m n i e l i
sk reślił

W Ł A D Y S Ł A W  D U N I N .

(Ciąg dalszy).
P an i  Sadykowa u trzym yw ała ,  że T iirczynki 

w ogólności nie odznaczają  się pięknością, a je ż e 
l i  is tne cnda nrody kobiecej zna jdn ją  się w h a re 
mach, to należą one do różnych plemion k auka
skich . Jako  rzeczywista  i kom peten tna  znawczyni 
wszelkiego piękna, oświadczała, że w idziała  w h a 
rem ach  Czerkieski tak  śliczne, że im się dosyć 
napatrzeć  nie mogła. N. p.: Blondynki z czarne-  
mi, a b rune tk i  z b tęk itnem i oczyma o ta k  śnie- 
ino -b ia łe j  a przy tern rum ianej  cerze, że się mo- 

śm iało  obywać bez wszelkich harem ow ych 
kosmetyków.

W la tach  1864 i 1865 imigrowało z Roiji  
do Turcji  k i lk a  tysięcy rodzin czerkieskich , w li
czbie około 120 000 głów, których przes/.ło poło
wa przebywało w sam ym że K. nstantynopoln.

Mala ty lko część tych Czerkiesów osiedliła  
się i zna lazła jak ie  tak ie  zajęcie i zarobek, reszta 
wałęsa ła  się bezczynnie całemi bandam i po n li-  
cach  m ias ta .  W ielka by ła  wśród nich nędza. N a j
przód pozbywali wszystko, co m iało jakąko lw iek  
wartość , nas tępn ie  sprzedawali broń, a w końcn i 
w łasne dzieci, tj .  dziewczęta.

Razn jednego  by łem  naocznym św iadkiem  
tAKiego haudłn ,  który  się odbyw ał publicznie w s a 
li  re s tau racy jne j  ho te lu  „de P e s th " ,  będącego w ła
snością W ę g ra ,  p. Totfa lusy ,  wielkiego p rzy jacie-

Dr. Gautsch wszedł do gabinetu obecne
go jako hcmo novus, nie wiele znany w na
uce, wcale nie w życiu parlamentarnem. Nie 
mógł on zatem zmienić choćby na włos bar
wy gabinetu Taaffe-Duuajewski, lecz do niej 
się przyznać. Tymczasem minister oświecenia 
rozmaitemi swemi zarządzeniami okazuje, że 
z programu gabinetu nic sobie nie robi i 
chodzi własnemi drogami, których chyba nikt 
nie uzna za zgodne z działaniem minister
stwa ugodowego.

To jes t  n a j w a ż n i e j s z a  s t r o n a  p o 
l i t y c z n a  całego sporu z Czechami. Ci, co 
popierają szczerze gabinet hr. Taaffego, uie 
są zdaniem naszem obowiązani pupierać t a 
kże quand móme i dr. Gautscha. Delegaci 
polscy powinni ów rozłam w gabinecie hr. 
Taaffego skonstatować i albo żądać wyrówna
nia różnic w myśl programu rządowego, albo 
usunięcia członka gabinetu, który wprost 
przeciw temuż działa. Zasłanianie się tem, 
że to jest  minister resortowy, że polecenia 
jego są wypływem fachu, który teka jego 
reprezentuje — to tylko mydlenie oczu. P. 
Gautsch zanadto się już w ostatnich cza
sach prononsował w kierunku politycznym, 
ażeby to możua ignorować. A gdyby mini
sterstwo stawiało na ostrzu noża kwestję 
solidarności z p. Gautschem i jego rozpo
rządzeniami, natenczas do ministerstwa, igra
jącego zbyt lekko z swym charakterem ugo
dowym, zw rócimy niemieckie przysłowie Czastr. 
Man kann das Bad mit dem Kinde aitsgiessen.

Należy w końcu wspomnieć, iż są usłu
żne echa rządowe, które szepczą, że rząd nic 
sobie z Czechów nie robi, gdyż cnce ich 
z prawicy wyłączyć. Doprawdy?

A z kimże to delegacja polska będzie 
trzymała? Przecież uie z Knotzem, Plene
rem i Scbarschmidtem — więc chyba z Lien- 
bacherem et tu tti quanti t. j .  z żywiołami, 
którymby się Deljanow jeszcze bardziej na 
ministra nadawał, niż dr. Gautsch. Niebez
pieczna to spółka. I jeśli echa rządowego nie 
wymyślono wedle recepty Lassera tylko na 
to, um die Herren Boleń confus zu mac hen, 
to trzeba je  pojąć jako echo awanturniczej 
i fantastycznej polityki reakcyjnej, która, 
jakkolwiekby się komu podobała, jes t  już 
w dzisiejszej Anstrji poprostu n i e m o ż l i w ą .

Miejmy się więc na baczności i nie 
traćmy z oczu prostego gościńca, z którego 
usłużni półurzędowcy starają się koniecznie 
sprowadzić nas ua kręte i niebezpieczne 
ścieżki.

Reforma gminna.
(Ciąg dalszy).

W  celn u trzy m an ia  łączności między naczel
n ik iem  okregn a gm in a m i i obszaram i dworskie- 
mi, s tanow iącem i ok ręg  gm inny  — i d la  dodania 
te j  zw ierzchności podwładnych organów w ca łym  
okręgn, s tosownem będzie w sp raw ach  wchodzą
cych w zakres  dzis łania okręgn gm innego, nadać 
naczelnikom gm in  i przeł  żonym obszarów dwor
skich ch a ra k te r  delegatów zwierzchności okręgowej 
z te m i  sam em i p raw am i i obowiązkami, ja&oteż 
z tem  sa m em  stanow isk iem  wobec naczelnika 
okręgn , ja k i  w § 58 nst.  gin. przeznanem i są de 
lega tom  gm innym . W nagłych w ypadkach  je d n a k  
d e leg a t  ta k i  obowiązanym będzie, niezwioczuie 
zarządzić, czego w ym aga wykonanie policji m ie j
scowej, donosząc o tem  równocześnie naczelnikowi 
okręgn.

Z związku okręgowego wyłączyć należy nie- 
ty lko te  m ias ta ,  które m a ją  w łasne s ta tn ta ,  ale 
także  wszystkie gm iuy  posiadające odpowiedni 
zasób sił m a te r ja ln y ch  i umysłowych.

W ybór  naczelnika okregn  i jego zastępcy 
odpowiednem byłoby przekazać radz ie  powiatowej 
z zastrzeżeniem  za tw ie rdzen ia  wyboru przez poli
tyczną władzę krajową.

P erjod  nrzędowania nacze ln ika  okręgn i jego 
zastępcy t rw ałby  la t  pieć.

I  w innym  jeszcze k ie runku  W ydz ia ł  k r a 
jowy w r. 1872. podjął s ta ran ia .  Szło miano
wicie o zapew nienie wykonalności (egzekntywy) 
dla postanowień wyższych władz autonomicznych. 
W yd z ia ł  powiatowy ma być wprawdzie wedle u s ta 
wy organ izm em  wykonawczym (§. 29 ust.  o rep r  
p o w .) ; ustaw a nie wyświeca je d n ak  bliżej, jak ie  
to kroki mocen je s t  przedsiębrać  celem  wykona
nia postanowień swoien i Rady powiatowej.

la  Polaku w, gdzie się też oni często schodzili, a 
oficerowie Kozaków codziennymi byli gośćmi.

Zebranym  b iesiadnikom  w izys tk ich  narodo
wości, ofiarowała rodzinś  ozerkieska na sp rzedaż 
bardzo ła d n ą  szesnasto le tn ią  dziewczynę, a zachę
cając do knpna, odsłan a ia  ją  z n ieopisanym cy
n izm em , aby przekonać ew en tua lnego  knpi a o 
pięknej budowie c ia ła  b iednej ofiary. Dziewczyna 
rum ien iąc  się lekko, by ła  z resz tą  n iem ym  i po
zornie ja k b y  zupełn ie  obojętnym św iadk iem  tego 
dzikiego, ohydnego handln .

Cenę tego żywego towaru oznaczyli rodzice 
na  80  fnntów tu reck ich .  T arg  w ta rg  knpił dz ie 
wczynę powien rudowłosy jegomość —  ju k  się 
później dow iedzia łem , górnik z zawodn, będący 
podówczas dy rek to rem  tu reck ie j  kopalni węgla —  
za 20 fnntów.

P rz y  pożegnania i rozs taw an ia  się p raw do
podobnie na zawsze, nie m ie li  rodzice ani jedne 
go uścisku d la  swojego dziecka, a dziecko ani 
jednej łzy żaln.

W ładze  miejscowe i o rgana konsularne o- 
bcych naństw  p rzypa tryw ały  się obojętnie ta k im  
oburza jącym  ja rm ark o m .

P n n k t  zborny Polaków bywa! przed po łu 
dniem na G ałacie ,  w m agazynie Kwiatkowskiego, 
gd/.ie się w zajem nie  poznawano, czytano dzienniki 
polskie, radzono i omawiano sprawy publiczne i 
osobiste.

T a m  poznałem żyda polskiego, N af tn łę  — 
znanego niezawodnie każdem u z naszych, kto choć
by ty lko  na trzy  dni za trzym ał się w K on?tan lv-  
nopoln. Nie nosił on pejsów, lecz z a trzy m a ł  strój, 
jak iego  używają żydzi u nas  w kra ju ,  i dobrowol
nie, a po największej części bez interesow nie fa
ktorowa! wszystkim rodak jm . z dum ą bowiem 
wszem i obec m ien ił  się P o lak iem .

N af tu ła ,  dowiedziawszy się, że się w ybieram  
do Rnm nnii,  przyrzekł: zawiadom ić m nie  o tem ,

W ydzia ły  powiatowe ud a ją  się przeto w razie 
oporu dc władz rządowych o egzekucję.

Lecz ściśle biorąc, władze rządowe nie m a ją  
obowiązkn egzekwowania postanowień rad  i wy
działów powiatowych, mogłyby za tem  zupełnie 
uchylić  się od pomocy, wydziałom powiatowym 
dotychczas dawanej.

Zresztą  rozpa tru ją  ck. b ta re s tw a  przed za 
rządzen iem  kroków przym usow ych sam ą istotę 
rozporządzenia, wykouanem być mającego, i odm a
wiają  n ie raz  egzekucji  postanowieniom oddaw na 
praw omocnym.

Nikogo za tem  dziwić nie powinno, iż wy
działy powiatowe są  bezw ładnem i i nie zdołają  
n trzym ać  porzadkn w adm in is trac ji ,  innego skn tku  
dzia łan ia  spodziewać się nie można od władz wy
konawczych, już r  góry obezwładnionych i pozba
wionych możności wykonania swoich postanowień.

T em u ta k  dotkliwie cznć się dającem n n ie
dostatkowi zaradziły  ns taw y dla innych krajów 
o r ep rez en ta c ja ch  powiatowych wydane , m iano
wicie : T y ro l ik a  z dn ia  29. L is topada  1868. 1. 56. 
dz. ost. k r .  w. §. 42. a, — Bnkowińska z d. 12. 
g rndn ia  1869. 1. 7 /1870  dz. ust. k i.  w §. 67. 
przyznając  wydziałom powiatowym prawo :

a) nak ładan .a  kar  p ieniężnych dc 20 zł. lnb 
aresztn  do dni czterech ;

hj ce lem  ściągnięcia tych  kar ,  korzystan ia  
z praw władzom rządow ym  przyznanych w §§. 2. 
3. i 5. ces. rozporządzenia z d. 20. kw ie tn ia  lft54.
1. 96. dz. u s t .  p. bez wspóludziałn władzy rządo
wej ; nareszcie <

c) prawo udaw ania  się o pomoc (asystencję) 
do politycznej władzy powiatowej,  jeżeli nie wy
s ta rcza ją  własne siły w ydzialn  powiatowego.

Próez b raku  egzekutywy grozi każdem u po
s tanow ien iu  wydziału powiatowego, jako  miecz 
D am oklesa ,  zawieszenie nchw ały  przez polityczną 
w ładzę powiatową.

T y m  celem najodpowiednie jszym  byłoby, roz
ciągnąć prawo przełożonego politycznej władzy po
wiatowej byw ania osobiście lub przez swego dele
gowanego na posiedzenin rady  powiatowej, także 
na posiedzenin wydziałów powiatowych i zmienić 
w obowiązek to prawo władz rządowych.

T en  krok  byłby pierwszą próbą do p rze p ro 
wadzenia „powszechnie uprawnionego zlania władz 
au tonom icznych  z rządowemi w organa rządu k r a 
jowego, zostającego pod wpływem reprezentacji  
kra jow ej" .

W yd z ia ł  powiatowy pełni władzę dyscypli
n a rn ą  nad nacze ln ikam i okręgowymi i nad zwier„ch- 
uościami gm innem i i m ocen j e s t  zarządzać z w ła
snego ram ien ia  kruki egzekucyjne dla p rzeprow a
dzenia postanowień swoich. S łuszna j e s t  za tem , 
ażeby d la upew nienia społeczeństwa, iż wydziały 
powiatowe należycie wypełn iać  będą ie ta k  ważne 
fnnkcje , poddać je  śc iś le jszem u nadzorowi W y- 
działn krajowego. W innych k rajach  (§. 59 .)  w T y-  
roln —  (§. 80.) w Bukowinie m a W ydz ia ł  krajowy 
nie tylko te wszystkie prawa, lecz posiada władzę 
dyscyp lina rną  nad cz łonkam i wydziałów powiato
wych, j e s t  uprawnionym  karać  ich, jeże l i  zanied- 
bn ją  obowiązki swoje, g rzyw nam i do wysokości 
100 zł.  w. a., a  naw et składać ich z urzędu  w po- 
roznm ienin  z polityczną w ładzą krajową.

B) T e  zmiany obję te  były  w nowelach B, C, 
D i E przez W yd z ia ł  k ra jow y proponowanych.

W reszc ie  co do skrócenia i u s ta le n ia  toku 
instancyj,  wniósł W ydz ia ł  k rajow y sw e p ropo
zycje.

W e  wszystkich sprawach własnego zakresu  
dz ia łan ia  wnosić można wedle obowiązujących 
obecnie postanowień zażalenia równie do władz 
rządowych, ja k  do władz antonomicznych, na czem 
cierp  ą s p r a w y , gdyż ta  zawiłość nieodzownie 
przyczyniać sie m usi  do p rzewlekania  ich osta- 
teczne -o za ła tw ien a. Nadto  zdarzyćby się mogło, 
iż w tej sam ej spraw ie władze rządowe odm ien
nego byłyby zdania od władz autonomicznych, 
w sk u te k  czego rzecz wprowadzoną zostałaby 
w n iem ały  zam ęt,  co nieodzownie u trudn iać  musi 
spieszne i jednosta jne za ła tw ien ie  spraw tego 
rodzaju.

Ztąd też najodpowieduiejszem będzie tok 
in s U n c / j  w ta k i  sposób nrządzić ,  ażeby wszelkie 
zażalenia w sprawach własnego zakresn  działania 
wyłącznie ty luo do władz au tonom icznych wuo- 
szonemi być mogły, ta k  j a k  to j u i  postauowio- 
nem  je s t  dla k ilka  innych  krajów, a  mianowicie 
także  dla Bukowiny w §§. 38, 92  i 81 ustaw 
krajowych z dnia 9. i 12. g rudn ia  1869 1. 2 1 7. 
Bnkow. dz. n s t .  kraj.

Te zm iany  nroponował W ydzia ł krajowy w 
nowelach F, G, H, J ,  K i L.

P rzep row adza jąc  reform ę urządzeń g m in 
nych i powiatowych, W ydzia ł  krajowy nie mógł 
pozostawić nadal tego anorm alnego  stosnnkn, że 
w drodze adm in is t racy jne j  stanowi się o odpo
wiedzialności gm in  za szkody z powodu zan iedba
nia obowiązków na nich ciężących (§. 34. ust. gm.) 
gm iny  zaś pretensyj swoich z powyższego ty tn łn  
przeciw członkom zwierzchności dochodzić m ają  
w zwykłej drodze prawa (§. 64 ust. gm.). Od
nośne postanowienia zaw arte  &ą w noweli M. 
N iem niej odpowiedniem wydawało się, ażeby W y 
dział krajowy o trzym ał  prawo s tanow ienia  w ty sn

kiedy pierwszy s ta tek  będzie m ia ł  odpłynąć kn 
Dnnajowi, a zarazem  p izeds taw ił  mi przyszłego 
towarzysza podróży, w osobie niejakiego O racze
wskiego, p rzybyłego z Belgii, z zawodn d rnkarza ,  
który poruzomiawBzy się lis townie z towarzyszami, 
os iad łym i w Rumunii,  zdążał tam , aby zająć miej
sce w d ru k a rn i  rządow ej,  z k tórej wychodził 
dziennik  urzędowy : „Moniiorul officialu.

Umówiliśmy się, że wyjedziemy razem , co 
dla Oraczewskiego było tem  bardziej pożądanem, 
że nie w łada ł on obce mi językam i i że fundnsze 
jego były już zupem ie wyczerpane, podczas gdy 
ja  m ia łem  jeszcze czemś si« z n im  oodzielić.

Na moje wstawienie p rzy ją ł  J o rd a n  i jego 
w gościnę, czem nlżył znacznie kłopotom poczciwe
go N aftu ły .

W  pogadankach naszych, czy to u K w ia tko 
wskiego, czy też n Totfalusy, dotykaliśm y często 
p r z e d n ro tu  odnoszącego się do s tanow iska,  jak ie  
za jm ow ał S adyk-bas^a i do wpływów ja k ie  jeszcze 
podówczas ta k  u Porty  j a k  i w świecie d y p lo m a 
tycznym  posiadał .

Że oprócz zadowolenia osobistej am bicj i ,  nie 
wyzyskał on tego stanowiska i wplywn na korzyść 
naszej spraw y pnblicznej, to już j e s t  rzeczą wia
domą. Najsurowsi p rzebaczal i  mn jeszcze egoizm 
w j-^go kar je rze  oolityczno-wojskowej, ale i n a j ła 
godniejsi i najżyczliwsi nie mogli mu przebaczyć 
tege, że t a k  dalecr  zobojętn iał dla k ra jn  i tak 
bardzo n ieprzy jaźn ie  wystąDił przeciw naszemu 
osta tn iem u pow stan ia ,  iż odm awiał n r lopn  tym 
podkom endnym  ze swojej dywizji, k tórzy  pragnęli 
położyć życie za ojczyznę.

Na ten  ce l  była i szka tu ła  jego, wówczas 
jeszcze obficie zaopatryw ana ,  n iem al zawsze za m 
kniętą. W ła ś n i  jego ofieerowie u trzym yw ali ,  że 
on to przyłożył głównie rękę do n ieudan ia  się wy
prawy naszego oddziału pod kom endą Miłko- 
wskiego,,

wypadkach o wysokości dodatków do podatków, 
w k tórych  obecnie wym aganą j e s t  nataw a k ra 
jowa.

Odnośne postanowienia zawarte są w no- 
welli N.

W /p ad a ło  równie bliżej określić uchwały Rady 
gm innej,  które w ym aga ją  do swej prawomocności 
za tw ierdzenia  pr.^ez Radę powiatową i zast.rzedz 
je j  prawo w stawiania w ochronie interesów gminy, 
w budżety  gminne należytości od gm in  niewątpli
wie należących się. Odnośne postanowienia zaw ie
ra  nowella  O.

N astępn ie  wnosił W y d z ia ł  krajowy, ażeby 
orzec o zastępstw ie  naczelnika gm iny  i p rezesa 
Rady powiatowej w razach, w których  równocze
śnie ani on:, ani ich zastępcy urzędować nie mogą 
Postanow ienia  te zaw arte  są w nowalii P.

Aby u ła tw ić  można doraźne zała tw ienie 
spraw potocznych w wydziałach powiatowych, 
przeniesiono na nie prawo dotychczas Radom po 
wiatowym zastrzeżonego s tanowienia, jak ie  sprawy 
prezes Rady powiatowej mocen je s t  za ła twiać po
tocznie pod własną odpowiedzialnością. To posta
nowienie zaw arte  j e s t  w nowelli R.

N areszcie  w in te res ie  większości w gminie, 
j a k i  sprawiedliwości, projektował Wydział krajowy, 
ażeby przy wyborze członków Rody gm innej i z a 
stępców doliczano głosy, jak ie  kto w uem samem 
kole wyborczem o trzym a na radnego, które jednak 
niedosta teczuem i były  do wybrania go radnym , do 
głosów, które o trzym ał w te n sam em  kole w y
borczem na zastępcę.

N ie m a  bowiem wątpliwości, że ten, kto 
o trzym ał  w pewnem kole wyborczem np. 14 gło
sów na zastępcę, a  oprócz tego 10 głosów na r a 
dnego, większem zaoraniem  i od większej liczby 
wyborców jest obdarzonym, aniżeli  ten, kto w tem 
samem kole wyborczem o trzym a 15 głosów na 
zastępcę, a żadnego na radnego. Podług do tych
czasowych postanowień s ta je  się jednak  drngi za
stępcą radnego  przed pierw szym  i wyklneza w y
bór osoby, większem zaufaniem  i od większej l ic z 
by wyborców obdarzonej. Odnośne postanowienia 
zaw arte  są w Dowelli Ś.

Ogółem zatem  wniósł W ydział krajowy 
w r. 1872. ośmnaście następujących  projektów do 
ustaw :

A .  U stawa, zaw ierająca  postanowienia o okrę
gach gm innych .

b .  U s taw a  o sposobie wykonywania uchwał 
i rozporządzeń rep rezen tac ji  powiatowej.

C. U staw a o nadzorze władz autonomicznych 
nad gm in a m i i rep rezen tac jam i powiatowemi.

D. U staw a o udzielaniu  zdań przez Rady 
gm inne i powiatowe i o wykonywanin uchw ał 
wyższych w ładz autonomicznych.

E. U s taw a  o nadzorze rządr  nad r e p re z e n ta 
cją powiatową.

F. Ustawa o właściwości (kom petencj i)  w ła
dzy do rozs trzygan ia  reknrsów w spraw ach  gm in 
nych.

G. U staw a o tokn ins tanc ji .
H. U stawa o wykonaniu i zaw ieszenin  n- 

chw ał Rady gm innej.
/ .  Ustaw a o zawieszeniu uchw ał re p re z e n ta 

cji powiatowej przez prezesa.
J. U s taw a  o władzy dyscyplinarne j nad 

cz łonkam i zwierzchności gm innej i o ś rodkach 
zaradczych na koszt gm iny.

K . U s taw a  o odpowiedzialności gm iny  i 
członków zwierzchności gm innej.

L . U staw a o prestacjach ,  dodatkach  do po
datków i in jy c h  opłatach na  cele gm inne , i o do
d a tkach  do podatków na cele powiatowe.

Aż, U staw a o za tw ie rdzan in  uchw ał Rady 
gm innej przez Radę powiatową i prawie Rady 
powiatowej wstawiania n iewątpliwych naleźytości 
w budżet gm iny.

N. U staw a o zastepyw aniu  przewodniczące
go w Radzie gm inne j i w Radzie powiatowej na 
czas równoczesnej przeszkody naczelnika gminy 
lub p rezesa  Raay powiatowej i zastępcy jego.

O. U staw a o za ła tw ian iu  spraw i powzięciu 
uchwal w W ydzia le  powiatowym.

P .  U staw a o obliczeniu głosów przy wybo
rze radnych  gminy.

Dc tych przedłożeń dołączył W yd z ia ł  k r a 
jowy aję ly  w całość p ro jek t  ustaw y g m in 
nej. nstawy o obszarach dworskich i ustaw y o r e 
p rezentacji  powiatowej ze zm ianam i,  które wnosił 
w tych  17 nowelach.

P rz ed ło /eu ia  te, odesłane do komisji ad m in i
stracy jne j,  pozostały je d n a k  niezalatwione.

(C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 1. września.

* P o m n i k  Z y b l l k l e w i c z a .  Jak  wiadomo, 
wkrótce po śmierci, m arszałka dr. M ikołaja Zyblikie- 
wicza uchw aliła krakow ska Rada miejska wznieść 
marszałkowi pomnik przed m agistratem  krakowskim. 
Odlew bronzowy popiersia Zyblikiewicza jest już wy
konany w jednej z krakowskich pracowni bronzowni-

Na to, ozy tak było w istocie, n iem am  ża
dnych dowodów, mogą je  mieć inni ro d ac y ;  pod 
tym  więc względem nie śm iem  go potępiać, ale 
w wspomnienin o człowieku, który po ta k  świetnej 
przeszłości, niepomny szacnnku, ja k im  naród imię 
jego otaczał,  n schyłku  swojego życia oddał s ie 
bie i swojego syna carowi i prawosławiu, nie m o
gę kierować się chrześc ijańską zasadą : de mortu- 
is n il n isi bene.

M a te r ja ł  żołnierski kozaków otom ańskich  byl 
wybornym, szczególnie w Polakach i Rusinach, 
a było także i k ilknnastn  dzielnych Bnłgarów. 
Urzędowym jeżyk iem  w pnłku, ta k  w komendzie, 
j a k  i w raportach  ustnych  lub p isem nych miał 
być właściwie język  m ałornsk i,  lecz mówiono 
w szystk iem i narzecz&m' słowiańskiemi, przeważnie 
zaś używano języka  polskiego i przyswoiło gc so 
bie naw et kilkn cudzoziemców, s łużących w puł
ku, a m iędzy nimi je d e n  mnrzyn.

Kozacy wyglądali wspaniale w swych g a lo 
wych m undnrach ,  to też nierzadko używ ał ich sam  
snłtan  do swej świty przybocznej, a w końcu 
przyłączył do swej gwardji .  Polacy i Rusini j e ź 
dzili konno tak ,  że ich najleps i tureccy i arabscy 
jeźdźcy podziwiali .

Śpiewy lak- „Kozak pana ne znau z w ika“ 
a lbo : nEozak konia napaw au“ odbrzm iewały
często i w koszarach i ua  kw ate rach  oficerskich; 
w ogóle, dobry dach i wesoły hum or panował 
w szeregach.

Opowiadano m i nas tępujące  zdarzenie : Jed en  
z oficerów zachorował na tyfus i był w w ielk iem  
n 'ebezpieczeństw ie życia. W  gorączce m ajaczył 
i często niepoznawał swoich kolegów, którzy go 
odwidzali i pielęgnowali iak mogli i nm ie li .  Ale 
cóż to znaczy pomoc m ezka d la  chorego, zwłaszcza 
podana z ręk i  żołnierskiej.

Ks. K azim ierz  z zakonu 0 0 .  F ranciszkanów , 
dowiedziawszy się o tem, pospieszył do chorego

czych, a w ypadł świetnie, na chlubę krajowego prze
mysłu. Podstawa jest też gotową, tak , że odsłonięcie 
i poświęcenie pom nika odbędzie się już d. 18. w rze
śnia b. r. podczas zjazdu kupców i przemysłowców.

* Z m a r l i .  Franciszek Gozdawa K a w s k i  eme
rytowany adjunkt powiatowy z Limauowy, zm arł 
w Krakowie po długiej i ciężkiej chorobie w 71 roku.

W Przybradzie pod Zatorem zm arł w łaściciel 
dóbr i weteran wojsk polskich z r. 1831. Jan  P  1 e- 
s z o w s k i. Zmarły był prawdziwym opiekunem ludu, 
między któ-ym zasiewał zdrowe ziarno oświaty i mo
ralności.

W Królestwie Polskiem zakończyła życie Marja 
z Tyklów G o 1 1 z o w a, żona właściciela dóbr i zna
nego autora wielu rozpraw ekonomicznych.

* K o n f i s k a t y .  Środowy numer N o w e j  R e fo r m y  
skonfiskowała krakow ska prokuratorja państw a za 
artykuł wstępny o ministrze Gautschu, tudzież za 
drugi artykuł w tym samym przedmiocie, przedruko
wany z czerniowieckiej Gazety po lsk ie j.

Toż samo wczorajszy numer K u r je r a  Lw ow sk .  
uległ konfiskacie za artykuł wstępny o „filozofii w 
uniwersytecie krakow skim .''

* Z A u s s c e  denoszą, że były prezydent Rady 
państwa, Reehbaner leży tam śmiertelnie chory.

* P .  S l a t l k o w s k y ,  dyrektor ruchu kolei Karola 
Ludwika wyjechał wczoraj kurjerskim  pociągiem na 
otwarcie wystawy w Krakowie

* A n d je n f lje .  Cesarz przyjął onegdaj na audien
cji posła hr. Karola Załnskiego, wiceprezydenta wyż
szego sądu krajowego, Madejewskiego,- profesora u n i
wersytetu, Jauowieza i w łaściciela dóbr, Jaw or
skiego.

* P .  m i n i s t e r  O ś w ia ty  polecił wszystkim ra 
dom szkolnym, ażeby czuwały nad zachowaniem się 
młodzieży szkolnej taaże po za szkołą, a przedewszy
stkiem ażeby nakazały nauczycielom wiejskim i radom 
szkolnym miejscowym występywać przeciw uczęszcza
niu młodzieży szkolnej do austeryj.

* D r .  Ż e g o t a  K r ó w c z y ń s k i ,  prezes „Sokołe“ 
lwowskiego był onegdaj nader gościnnie przyjmywauy 
w Krakowie przez członków „Sokoła" tamtejszego 
którego dr. Krówczyński jest honorowym członkiem 
Dr. Krówczyński powrócił już do Lwowa.

* Ś l u b .  W  W iedniu dnia 30. b. m. odbył się 
w kościele „zu den Schoiten" ślub Ludmili hr. Zr- 
mojskiej, córki Eugenjusza z Tomaszem hr. Zamo.- 
skim , synem Augusta.

* Z a r ę c z y n y .  W  tych dniach odbyły się w Kru- 
kienicach, zaręczyny Heleny hrabianki Drohojowskiej, 
córki Zygmuuta i Marji z Kotarskich hr. Drohojow- 
skioh z baronem Franciszkiem Burkhardtem , szambe- 
lanem i rotmistrzem 13. pułku ułanów.

* Z a ł o g a  t u t e j s z a  wróciła wczoraj między go
dziną 2. a 4. po połndniu z wielkich trzydniowych 
ćwiczeń do Lwowa, ćw iczenia odbyły się niedaleko 
Janowa. Cały garnizon był podzielony na dwie b ry 
gady, jedna pod komendą jenerała  Albori, druga pod 
komendą pnłkownika K raum ana. Całem ćwiczeniem 
kierow ał jenerał Kruzic, a sprzyjająca pogoda spra
w iła, że stosunkowo mało maroderów podwodami 
przywieziono.

* W s t r z y m a n y  ś l u b .  Onegdaj m iał się w cer
kwi wołoskiej odbyć ślub M ichała Sigla z B arbarą 
Kocan. W ostatniej chwili atoli urząd parafialny otrzy
m ał doniesienie od niejakiej Marji Jakubowicz, wdo
wy, z którą Sigl przedtem w bliskich pozostawał 
stosunkach, że tenże ma żonę w Rosji. Ślub został 
na razie wstrzymany i zarządzono dochodzenie, cho
ciaż Sigl przeczy nparcie, twieruząc, że Jakubowicz 
uczyniła doniesienie jedynie z gniewu za to, ie on 
n.c z nią, ale z inną się icn ;

* P r z e d s t a w i e n i e  w  c y r k u  S id o l e g o  na
fundusz stypeudyjny towarzystwa „R odzira" odbędzie 
się w piątek, duia 2. bm. Program  tego przedstawie
nia jest bardzo urozmaicony a dochód przeznaczony 
na cel szlachetny, gdyż na powiększenie funduszu 
stypendyjoego dla młodzierzy kształcącej się w zakła
dach praktycznych. Spodziewać się godzi, że dobro
czynna publiczność stolicy pospieszy licznie na to 
przedstawienie, gdyż pieniądze posłużą ku poparciu 
niejednej zdolności i ku otarciu niejednej łzy sierocej. 
Bilety już obecnie nabywać można w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Sehmida, zaś w dzień przedstawienia 
przy kasie w cyrku.

* D l a  u c z e s t n i k ó w  o g ó l n e g o  z e b r a n i a  człon
ków ausfrjackiego stowarzyszenia notarjuszów z Ga
licji i Bukowiny, które się odbędzie w Krakowie dnia 
8. września br., zniżyła dyrekcja kolei węgiersko- 
galicyjskiej cenę jazdy na linii galicyjskiej drugą 
i trzecią klasą o 2 5 °/0 ; dyrekcja kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej o 3 3 ll3M 0 drugą klasą pocią
gami zw ykłym i; wreszcie dyrekcja państwowych 
kolei drugą i trzecią klasą o S S lj3°l0. Celem uzyska
nia zniżenia na tych dwóch kolejach należy zgłosić 
się listownie do zastępcy przewodniczącego wydziału 
pana Ignacego Frankowskiego notarjusza w Prze
myślu. W szystkie powyższe zniżenia ważne są na 
czas od 5. do włącznie 12. września br.

* W y r o b y  I n t r o l i g a t o r s k i e .  Na wystawę k ra
kowską wysłał p.  Wincenty Kuczabiński, właściciel 
zakładu introligatorskiego we Lwowie, piękne wyroby 
introligatorskie, pomiędzy któremi szczególnie odzna
czają się cztery starannie i bardzo gustownie wyko
nane okładziny do albumów, adresów, dyplomów itp. 
Okładziny te, wykonane ręcznie, bez użyc.a maszyn, ,
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z pociechą religijną, a było to właśnie tego duia , 
kiedy albo przeDywał, albo przeby ł już  kryzis.

Niebyło w tej w łaśnie chwili nikogu w m ie
szkaniu chorego, k tóry  nsłyszawszy czyjeś kroki 
w przedpokoju, zapy ta ł  s łabym  g ło se m :

—  Kto ta m  ?
—  S ługa  b o ty  —  odezwał się kap łan .
—  No to bywaj zdrów bratku ,  kiedyś tylko 

s łn g ą  —  odparł pacjeut —  bo j a  niezadługo będę 
z twoim panem mówił.

—  Tem  lepiej d la mnie —  rzekł O. K az i
m ierz ,  wchodząc do pokoju i zblizajac się do łoza 
chorego —  bo jeśli, ja k  mówicie, m acie za chwilę 
mówić z tym  P anem  nad panami, tobym was pro
sił , abyście  Jego  łasce i m iłosierdziu  polecili 
muię, m izernego stngę.

—  A jeśli  tak ,  to co innego.
N a  ten  te m a t  potoczyła się d a lsza ,  dłuższa 

rozmowa, a biedny oficeizysko ani się spostrzeg ł ,  
j a k  i k iedy w ciągu aiej się wyspowiadał.  Nie 
odmówił też przyjęcia św. S akram entów

Po kilkunastu dniach wyzdrowiał.
Serdeczny s tosunek  p rzy ja źn i  wywiązał się 

z tego powodn pomiędzy żołnierzem  a kap łanem  
polskim, k tóry  to stosunek t rw a  z pewnością i po 
dziś dzień, je ś li  tylko obaj są jeszcze przy życm.

W ychodźcy nasi odznaczali się w przeważnej 
liczbie wielką zacnością i sta łością c h a r a a t e m ,  a 
zarazem  i n iem ałą  oryginalnością. A  cóż dopiero 
przygody ich wszystk";h i każdego z o s o b n a ? )

Sadyk-Czajkow ski nie wyczerpał bynajm nie j 
tego przedm iotu  w je d n em  z ostatnich swych 
d z i e ł : „O dziwnych dziejach Polaków i Polek na 
W schodz ie" ,  nie biorąc już  tego w rachnbę, ie  
rzeczyw is te  fak ta  zabarw ia ł  on pom ysłam i w ła 
snej fantazji.

(C. d. n.)
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eą sporządzone z 6 rozmaitych gatunków skór, a, bo
gato przyozdobione ornamentami srebrnem i i złotemi. 
Dalej w ysłał p. Kuczabióski bardzo gustownie i 
bogato oprawne książki do nabożeństwa, ramki i 
inne przedmioty wchodzące w zakres sztuki intro
ligatorskiej.

* W ,  s t a w a  r y s u n k ó w  1 m o d e l i  uczniów 
wyższej szkoły realnej otwartą będzie w dniacJi 2. i 
3. września br., od godziny 9. do 12. rano i od 3. 
do 5. popołudniu w gmachu szkolnym, w sali nr. 2., 
na pierwszem piątrze i w sali n r IV. na drugiem 
piątrze. W stęp wolny.

* W  s z k o le  s z e r m i e r k i  p. A. Marie, kurs na
uki rozpoczyna eię z dniem 1. września. Zgłaszać się 
można codziennie od godz. 10 — 1 rano od 3— 6 po
południu ul. P ańska 1 13.

* Z n o w u  p r z e p o w i e d n i e .  Falb przepowiada 
ponownie burze i trzęsienia ziemi na 17- września i 
na 2. i 16. października br. Już kilka razy b ra ł 
nas p. F alb  na „burze i trzęsienia ziemi" więc 
nie wierzymy.

* Z n i e s i e n i e  k a g a ń c ó w . Biuro sanitarne wnio
sło onegdaj do m agistratu przedstawienie celem 
zniesienia kagańców, po skonstatowaniu, że od dłuż
szego juz czasu nie pojawił się żadeu pies po
dejrzany.

* Z a r z ą d  t r a m w a j u  lw o w s k i e g o  o g ła sza : 
W  dwóch tygodniach od dnia 15. do 28. bm zna
leziono w wagonach kolei konnej następujące zapo
mniane tamże przedmioty, po których odbiór w łaści
ciele do dyrekcji tram waju lwowskiego zechcą się 
zg ło sić : 3 pary rękawiczek , przenoszony żydowski 
kaftan, cygarniczkę i chustkę damską.

* k r a d z i e ż  k o n i .  Niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy skradli wczorajszej nocy z pastw iska w Biło- 
horszczy konia kasztanowatego średniej miary, na
leżącego do Izaka Zisera, drugiego konia zaś buła- 
nego, dobrze odżywionego, będącego własnością Wolfa 
Dreschera, wykradli z zamkniętej stajni, po rozbiciu 
drzwi wchodowych. Nadto skradziono ciężki wóz chłop
ski, do którego złodzieje musieli zaprządz wspomniane 
konie i w ten sposób się ulotnić.

* P r z y  z a ś w i e c a n i u  la m p  miejskich w Potoku 
złotym, w powiecie buczackim, policjant miejski, W a
syl H uculak z powodu własnej nieostrożności spadł 
z grabiny Lam pa przytem pękła, a paląca się nafta 
ogąynęła go całego i poparzyła tak, że nie ma nadziei 
uti y mani a przy życiu nieszczęśliwego.

* S t a n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze południowym ubiegła doba była 
pogodną ; w dzień niebo było prawie czyste, w nocy 
zaś stan nieba był zmienny —  Średnia tem peratura 
doby by ła 17 .4 J‘ C„ najwyższa 23.8° C., najniższa 
dziś nad ranem 11.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.5 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała sic wczoraj 
w Szkocji i wynosiła 7 4 0 — 745 mm., zwyżka między 
Lwowem a Odessą i wynosiła 770— 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 1. w rześnia:

W iatr południowo-zachodni, śreauia tem peratura 
doby około 18° C., stan nieba zmienny, powietrze 
niespokojne, wilgoć jego cokolwiek się powiększa, po
godnie.

P ierw sza połowa września będzie przeważnie 
pogodna; opady nieznaczne możliwe w pierwszych 
dniach i około 7. i 14. bm.

* J u t r o  d. 2. w rześnia: św. J n e t a  B.  —  św. 
J  u s t a Ap.

—  Z K r a t o w a  donoszą, że ks Kazimierz Ż u- 
l i ń s k i  został usunięty z posady spowiednika przy 
kościele p. Marji.

Sprawa ta wywarła tam niemiłe wrażenie, a 
Nowa Reforma  pisze dziś, że w sprawie tej, u d a 
wały się do ks biskupa Dunajewskiego deputacje rę
kodzielników i pań z prośbą w formie adresu z li 
eznemi podpisami. Ks. biskup dał odpowiedź odmo
wną, a adresy odesłał jako .nieczytane."

Reform a  robi uwagę, że skoro zawsze dozwo
loną była apelacja a papa ma/e w fcrm ato  ad pa  
pa m  bene informatum, temci bardziej apelacja taka 
a małe injormaio epiecopo ad bene inform at m 
je»t dozwoloną. Z uwagi tej uczynionej przez Refor
mę, wnosimy, że w Krakowie panuje przekonanie, że 
w tej sprawie uległ ks. biskup jakiejś nieprzychylnej 
ks. Żulińskiemu informacji, a trudno nam wierzyć, 
ażeby u ks. biskupa decydowały polityczne motywa 
lub stronnicza agitacja. G-dyby jednak tak było, gdy
by usunięcie tak gorliwego kapłana i patrjoty ze 
skromnej posady spowiednika było wynikiem stron
niczych wpływów —  to zaiste należałoby bardzo u- 
boLwać, że nadużyto ks. biskupa i to księcia kościoła, 
tej miary jak ks. Dunajewsk' Bezpośredni sprawca 
tej krzywdy, wyrządzonej ks. Żulińskiemu, zbiera już 
dzisiaj smutne owoce swej siejby, bo już dziś znaj
duje wiarę pogłoska, że to usunięcie nastąpiło wsku
tek przemówienia ks. Żulińskiego na pogrzebie śp. 
Grillera. Pogłosek takich i domysłów przybędzie wię
cej i gotowe już rozdrażnienie, wywołane przez tych, 
którzy powinni byc wyżsi po nad koteryjne syrapatje 
i antypatje.

Że szczegółów podanych przez Reformę można 
się domyślać, że w sprawie tej grają rolę także za
targi dawne emigracyjne między ks. Żulińskim a ks. 
Zmartwychwstańcami. Słowem, czyjś wpływ zwyciężył 
u  ks. biskupa i zapędził go w walkę koteryjną.

Mamy nadzieję, że sprawa ta nie będzie się da
lej zaostrzać, bo nie powinna, i że ks. biskup rze
knie słowo miłości.

—  Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że podczas jesń nnej 
sesji zajmie się tamtejsza Bada państwa rozbiorem 
nowego, przez ministerjum oświecenia opracowanego 
projektu ustawy i etatów dla gimnazjów żeńskich. 
Według tego projektu, na czele każdego gimnazjum 
żeńskiego będzie stała przełożona, nad częścią zaś 
naukową ma czuwać inspektor. P raw a i obowiązki 
ich będą też same, co w dzisiejszych insty "tach żen 
skich. P raw a rad, które dotąd mianowały i uwalniały 
personal, zostaną zniesione i prawo mianowania prze
łożonej, przechodzi na ministi rjum oświecenia. Z chwi
lą zatwierdzenia nowych przepisów, wszystkie gimna 
zja prowincjonalne przejdą pod zarząd ministerjum 
oświecenia.

Będzie to zatem zupełne zniesienie zakładów 
prywatnych i wytworzenie urzędowych zakładów śre
dnich dla dziewcząt, które w Królestwie Polskiem 
będą i językiem, a może i duchem rosyjskie.

Ministerjum oświaty roztrząsa projekt u.ządzen 
sanitarnych w średnich zakładach naukowych. Pomię
dzy innemi powstała myśl zasięgania od lekarzy gi
mnazjalnych opinii w sprawach planu lekcji, godzin 
wykładowych itd

Ministrowi skarbu przedstawionym został pro
jekt ustawy towarzystwa pomocy dla przemysłu rze
mieślniczego. Projekt ten podaje następujące środki 
rozwoju rzem iosł: 1) urządzanie zebrań niedzielno-
świątecznych ; 2) utworzenie magazynu w celach za
kupu mateijałów surowych i artykułów spożywczych; 
31 urządzanie stałych i czasowych wystaw rzemieślni
czych , 4) urządzanie kas zaliczkowo - wkładowych i 
emerytalnych ; 5) zakładanie muzeów rzem iosł; 6)
organizację szkół rzemieślniczych, bibliotek, ochron, 
przytułków i szpitalów dla rzemieśluików i ich ro
dzin ; 7) urządzanie konkursów dla majBtrów i pod

majstrzych Ustawa ma udzielić stowarzyszonym pra
wo do kupna materjałów w magazynach towarzystwa, 
do zaciągania pożyczek z jego kasy, do produko
wania swoich wyrobów na jego wystawach i po
bierania dywidendy z podziału zysków towarzy
stwa.

—  IV  Z a g r z e b iu  rozpoczął się onegdaj przed try 
bunałem złożonym z sześciu sędziów pod przewodni
ctwem prezydenta Cuculica sensacyjny proces przeciw 
adwokatowi drowi Dawidowi Starcewiczowi i tegoż 
bratu drowi Iwanowi Starcewiczowi kandydatowi adwo
kackiemu. Jako prokurator występuje Kaljewicz, jako 
obrońcy dr. F rank i Ivandija. Dziewięć arkuszy obej
mujący akt oskarżenia zarzuca oskarżonym zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia.

Bozprawa potrwa kilka dni.
—  W  A lto n ie  rozpoczął się w dniu 26. sierpnia 

proces socjalistów. OskaTŻonych jest 13, między nimi 
jedna kobieta Mussfeldt. Przeważnie są to uwięzieni 
przed czterema miesiącami robotnicy z fabryki cygar, 
oraz F. S teinfatt, korespodent ham burskiego organu 
socjalistycznego i II. Molkenbuhr, fabrykant cygar. 
Obwinieni są wszyscy o potajemne związki, dążące 
do'przew rotu, o rozszerzanie zakazanych druków, po
dróże agitacyjne itd. Na uwagę zasługuje raport ko
misarza policyjnego Engel’a, tyczący się organizacji 
partji ; według niego do tej pory istnieje niewykryty 
centralny komitet wyborczy, na jego czele btoi 12 
osób, które mianują mężów zaufania i przełożonych 
okręgu. Ci ostatni zajmują się w łaściw ą agitacją po
tajemną ; również zwoływane bywają kongresa, na 
które są wysyłani delegaci. Jeden z paragrafów pla
nu organizacji bardzo gruntownie oznacza obowiązki 
i praw a opłacających składki członków ; komitet cen
tralny wyborczy załatw ia także korespondencję. Podo
bnych planów organizacji udało się policji posiąść 
sztuk cztery, a druki znalezione, złożone są w 8 wiel
kich pakach i workach.

—  Śledztwo przeciw defraudantowi Filemonowi 
Zalewskiemu ma już być na ukończeniu ; ostateczna 
rozprawa odbędzie się pi awdopodobnie z końcem wrze
śnia lub z początkiem października.

—  Ładne stosunki. G azecie  P o lsk ie j  w W ar
szawie donoszą z Odessy : „Sądy mie]seowe rozstrzy
gają obecnie trzy sprawy, jakie wynikły ze Rkandalu 
publicznego, zaszłego pomiędzy redaktorami wpływo
wych dwóch pism miejscowych : N ow oross i jsk i j  tie-  
legraf i Odinsskij  L is to k  Redaktor pierwszego pi
sma słynny Polak o- i żydo-żerea p. Ozmidow zarzucił 
redaktorowi drugiego pisma (p. NawrockijL że jest 
na utrzym aniu u odeskiego żydowskiego kahałn, ten 
ostatni zaś zarzucił p. 0. kradzież publicznego gro
sza, oraz branie łapówek. Szczegóły nie dają się 
w piśmie powtórzyć ; zresztą nie interesują one nas 
tak dalece... Podaliśmy wzmiankę o tej sprawie jako
0 charakterystycznej bez wątpienia dla miejscowych 
stosunków, szczególn iej jeśli dodamy, że obaj aktoro- 
wie interesującego żywo Odessę skandalu, są radnymi 
m iasta."

Nie ma co mowm —  dzielni redaktorzy wpły
wowych dzienników i wzorowi ojcowie miasta!

—  Z p o g r z e b u  śp .  S z t u l c a .  Kilka osób z W ar
szawy i dwóch obywateli z Lubelskiego jeździło do 
P rag i na pogrzeb ks. Sztulca. Panowie ci wrócili, 
zachwyceni gościnnem przyjęciem, jakiego aoznaii od 
współbraci czeskich. Na trum nie zmarłego były trzy 
„ieńce polskie.

— P o m n i k  R o s s i n i e g o  wystawiony będzie we 
Florencji z polecenia rządu włoskiego.

—  O m n i j i  s a m o b ó j c z e j  pomiędzy dziewczęta
mi klasy zarobkującej, donoszą z Berlina. W prze
ciągu 3 ani było 6 wypadków, a jako powód wymie
niają zwykle... nieszczęśliwą miłość.

—  P o ż a r y  la s ó w  w Grecji przybierają za
trważające rozmiary. Bząd myśli nad środkami za- 
radczemi.

—  Pożar teatru. Dnia 26. bm. w nocy spalił 
się w Stockport People’go teatr opery. N a szczęście 
ogień powstał po przedstawieniu. Wszystkie kulisy i 
cała garderoba padły ofiarą płomieni

—  S z c z e g ó l n e  s tu d j a  prowadzi jeden z p e te rs
burskich aktorów. Obchodzi on od pewnego czasu 
wszystkie miejscowe szpitale i przygląda się um iera
jącym ludziom, studjując wzorem Kossiego i Salviniego 
„nafurę śm ierci.“ Mając znajomość w kołach lekar
skich nie doznaje artysta podobno żadnych przeszkód, 
a jeśli trafia na biedaka bez rodziny, grzebie go w ła
snym kosztem.

— Frekw encja  zakładów^ kąpielowych. 0-
statnie listy zakładów kąpielowych wykazują następu
jące cyfry:

Ausse 6210, Baden koło W iednia 10.656, Bu- 
zias 974, Franzensbad 7077. Gainfahrn 1191. Wild- 
bad-Gastein 5533, Gmunden 10 310, Gleichenberg 
4590, Griifąfberg 1703, Hall 2378, Ischl 11.435, 
Karlsbad 26.343 . Marienbad 11.917, Mondses 1294, 
Norderney 12510, Pyrm ont 11381, Reichennall 5611, 
Sylt 4448, Schmeks 3189, Cieplice-Schónau 6729, 
Trenczyiiskie Cieplice 3130, St. W olfgang 1336 
osób.

—  P o d w ó j n e  s a m o b ó j s t w o .  W Zola Szentgrot 
19-letui pomocnik handlowy Stefan Pap i 20-letnia 
Lina Sz-ibo pozbawili sr.ę równocześnie życia. Oboje 
znaleziono na cmentarzu z przestrzelonemi piersiami. 
W piśmie, które zostawił Pop podpisanem przez L i
nę, oświadczają oni, że oboje lą  zupełnie zdrowi na 
ciele i umyśle a życie odbierają Bobie... z prze
sytu. Zdaje się, że cokolwiek zawcześnie doprowadzili 
do tego stanu...

—  Zagryziony żywcem przez psy. Odeskie 
dzienniki donoszą o scrasnym wypadku, jedynym za
pewne w swoim rodzaju, jak i 25. z a .  wydarzył się 
w willi bogacza tamtejszego, p. Balii. O godzinie dru
giej po południu, kąpał się w morzu w odległości 
dwóch sążni od brzegu, służący Bierieżnyj. W  owym 
czasie zarządzający psiarnią wypuścił „na spacer" 
siedm psów, gatunku „wodołazów," które po długiej 
a uporczywej walce zagryzły i utopiły nieszczęśliwe
go. Nadbiegli strażnicy wydobyli, doBłownie rozszar
panego topielca, którego nie zdołała ocucić natychmia
stowa pomoc lekarska. P . Raili jest prezesem odeskie
go towarzystwa opieki nad zwierzętami.

—  Krwawe z a jś c ia  miały miejsce w sali Bądu 
przysięgłych w Novi. Sędziowie uwolnili od odpowie
dzialności kasjera miejskiej kasy oszczędności, p. Mar- 
telli, który ukradł 100.000 lir. Oburzona publiczność 
z okizykiem „śmierć złodziejom!" rzuciła się na sę
dziów, chcąc ich zlinczować. Karabinierzy początkowo 
strzelali w powietrze dla rozprószenia tłum u, lecz gdy 
tu nie pomogło wdarli się pomiędzy publiczność z do
bytą bronią, przyczem znaczna iiczba osób otrzymała 
obrażenia. Tłum wybiegł ua ulicę i zgromadził się 
przed gmachem sądowym, z którego nocą dopiero pod 
eskortą żandarmów uniewinniony został odprowadzony 
do domu.

— S u łtan  1 wiedeńskie pism a hum orys ty 
czne. Sułtanowi sprzykrzyły się wszystkie dowcipy
1 karykatury umieszczane w wiedeńskich pismach tak 
dalece, że otaczający poczęli się obawiać, iż władca 
turecki rozgniewany będzie się mścił na austrjaekich 
poddanych w Turcji. Obecny szef wiedeńskiej proku- 
ratorji państwa dr. v. Soos zaprosił w dniu 29. om. 
wbzystkick redaktorów pism humorystycznych, wycho
dzących w Wiedniu do siebie, gdzie prywatnie, nie 
jako prokurator, odwołując się do uczuć patrjotycznych

i p rosił ich, by szanowali wrażliwość su łtana i nie u

mieszczali w swych pismach, tyc^oych się go humo
rystycznych obrazów. Prokurator dodał równocześnie, 
że wie o tem doskonale, iż nie ma żadnego ustawo
wego postanowienia, któreby mogło zmusić redaktorów 
do zastosowania się do tego życzenia ; odwołał się 
jednakże raz jeszcze na poczucie obowiązku i patrjo- 
tyzm. Redaktorzy po krótkiej naradzie zgodzili się z 
propozycją p. v. Soos. Jego sułtańska mość zniknie 
ze wszystkich humorystycznych „blattów" wiedeń
skich. Widocznie, że sułtanowi nie tylko Bułgarja nie 
daje spokoju.

— Blsm krk i  p łe ć  piękna. Park należący do 
ks Blsmarka w Friedriobsruhs poprzednio był c- 
twartym dla nbliczności, następnie judnak przestali 
doń puszczać .wiedaająoych, dla ba.-dzo pranego pa- 
woda, a mianowiois, iż tych oitatnioh znajdowało się 
zawsze zbyt wielu, a przytem każdy eheiał na pa
miątkę braś kwiaty, liatki drzew etc. Pedobne eb- 
obodzenie zię z j.gc parkiem, gniewało bardzo ki. 
kanclerza, który tu aam zajmuje zię hodowlą roślin. 
Początkowo starał się on prośbami zapobiedz owej 
grabieży i tak, między innemi, apoUawesy kilka 
dam, które rwały kwiaty, zwrócił eię do nieh s na- 
itępniącemi (łow am i: „Łaskawe p an ie! Jeżeli każ
dy, ze zwiedzających mój park, zerwie ohoolaż jeden 
lietek, to w parka liśoi ns drzewach zostanie zwe- 
dwie tyle, co włosów na mojej głowie..." Ponieważ 
jednak takie i tym podobne przemowy nie odneaił} 
żadnego skutku, ks. Biemark zmuszony* się widział 
zamknąć aupełnie park swój dla ciekawyoh.

— Zapom niany drobiazg. „Dopiero dwa dniu 
mnie służysz i już zamknęłaś w szafie «:ochanka ?“ 
—  „To nie mój, proszę pani, pewno go tamta ku
charka zapomniała..."_______________________________

Teatr, literatura i muzyka.
—  Od r e d a k c j i .  Na odbierane zapytywania 

odpowiadamy, że szkic dziejowo-społeczny Wład. 
D u n i n a ,  osnuty na tle wschodu p. t. „R um unia“ 
jaki obecnie drukujemy w fejletonach Gazety, wyj
dzie jako osobua odbitka w drodze księgarskiej, z do
datkiem odbitki poprztdnio drukowanego szkicu p. t. 
„Dunaj i B a łka n “ .

Książka pojawi się równocześnie z zakończe
niem niniejszej serji fejletonów, t. j. oKoło połowy 
b. m. Zamówienia przyjmuje drukarn.a Pillera i Sp. 
we Lwowie, jakoteż administracja Gazety Naród.

Pracę tę poświęca autor kolegom z r. 1863, 
ku uczczeniu XXV. rocznicy ostatniego naszego po
wstania, przypadającej w styczniu 1888.

—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Afisz dzisiejszy 
zapowiada „Akrobatę* Feuilleta (zamiast Xeni“ , do 
której przedstawienia nie nadeszły jeszcze potrzebne 
kostjumy z Krynicy) i „Zemstę" Fredry.

—  P. M a r j a n  A i m a ,  były tenor liryczny 
opery lwowskiej, o którego zaangażowaniu do berliń
skiego teatru Krolla donosiliśmy w swoim czasie, 
występując z Jenny Broch w „Łucji z Lamermooru" 
zrobił bardzo dobre wrażenie ua berlińskiej publi
czności, która po arji „grobowej" wynagrodziła mło
dego artystę hucznemi oklaskami. Krytyka miejscowa 
z przychylnością i uznaniem wyraża się o panu 
Almie

—  L w o w i a n k a  LolaBeeth zaangażowaną została 
po dwukrotnym sukcesie, jaki odniosła w swych wy
stępach gościnnych, na dwa lata do nadwornej opery 
wiedeńskiej z roczną płacą 15.000 zł.

—  „H i a s N e r o d a" w jednym z os.atuich nu
merów zamieszcza fsjleton p. t. „G polskych Tatrdch", 
pióra Edwarda Jelinka. Autor sympatycznie maluje 
okolice i lud górski w Zakopanem.

—  „L ’ I l l u s t r a t i o n  f r a n ę a i s e "  zamie
ściła w ostatnim (sobotnim) numerze pyszną repro
dukcję rysunku Audriollego pod tytułem: „Polowanie 
na żubra w lasach litewskich".

—  S p r a w o z d a n i e  d y r e k c j i  zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Kiakuwie 
z czynności za rok 1886. wyszło z druku i za w ie ra : 
sprawozdanie z czynności dyrekcji, umowę z dawnem 
towarzystwem lwowskiem, raohunek z funduszów 
towarzystwa, spis dzieł sztuki nadesłanych na wy
stawę w ciągu 1886. roku i wylosowanych, skład 
dyrekc ji , spis korespondentów i członków towa
rzystwa.

— W K r a k o w i e  bawią obecnie: artystka- 
malarka panna Dulembianka z Paryża ,  dyrektor 
szkoły malarskiej w Warszawie p. Wojciech Gerson, 
w powrocie do Królestwa i Kazimierz Zaleski, re 
daktor W ieku  i komedjopisarz, w powrocie z Zako- 
kopanego.

—  O b r a z y  P i o t r o w s k i e g o  z ostatniej 
wojny bułgarskiej, nadeszły już do Warszawy.

Dział ekonomiczny.
W y k a z  31. s i e p n i a  1887 wylosowanych a 

dnia 1 . m a rc a  1888 p łam ych  5 prc. premiowa- 
nych listów hipotecznych :

Ser A. po 100 z ł  Nr. 855 856 1032 1495 
2035 2220 2269 2313 2407 2462 2547 2586
2873 3  m  3227 3304 8639 8803 3832 3921
4055 4221 4387 4568 490 L 5324 5836 5908
5954 6620 6675 6687 7542 7735.

Ser. B . po 500 z l  Nr. 921 2049 2453 
2511 2515 2551 2907 2968 3000 3 i8 4  3226
3281 3413 3651 3 8 '5  3817 3856 4207 43z0
4489.

Ser. C. po 1.000 z ł. Nr. 67 j0 9 3  1228 
1383 1852 1972 2 ao 8  2383 2557 2657 2705
2794 2935 3066 3733 3774 & 0 6  3841 4320
4538 4548 4753 4773 5882 5949 6048 6302
7032.

Ser. D . po 5.000 t ł .  N r .  202 629.
K o p a l n i e  r a d  m i e d z i a n y c h ,  istniejące da

wniej w Miadzianogórzu pod Kielcami i starożytne 
kopalnie olkuskie, zalanj wodą, mają być osuszone.

W i e d e ń  d. 30. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny a mianowicie : ciężkich, śre- 
dniociężkich i lekkich węgierskich 3624, tudzież 
warchlaków galicyjskich 4933, razem 8557 sztuk. 
Płacono za węgierskie ciężkie 39 ,  40 do 4 1 ‘/i zt- 
za średniociężkie 37 do 38, za lekkie 33, 35 do 36, 
tudzież za warchlaki galicyjskie 31, 34, 36, 38 i 40 
zł. za 100 kilo żywej wagi.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 1 . września 1887.

L \v ó w : pszeniea 7 . — do 7.65, żyto 4.60 do 5.10 
jęczmień \ .—  do 6.25, owies 8.50 do 4 — , groch 5.— do 
7.75, wyka 3.75 d< 4.50, rzepak 9.25 ik 9 .75  ̂ lnianka 
—- — do — - t keniezyna czerw. 25. -  do 40 .—, koniczyna 
biała 35.—- do 50 —. koniczyna ezwedzba 40.— do 55.— ,

T a rn o p o l: pszenica 6.85 do 7.3C, żyto 4.59 do 
5’— jęczm ień 3 75 do 6 20, owiei 3 40 do 3 .9 5 , groch 
5 . -  do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9. -  do 9 60, 
lnianka — do — , koniczyna czerw 25.— do 4 0 . - ,  
koniezyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do — .— .

P o d w o ło e z y sk a : pszenica 6.75 do 7.10, żyto 4.50 
do 4 90, jęczm . 4.— du o .—, owies 3.50 do 4 .—, groch
4.50 do 7 . - ,  wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9 .— do 9.50, 
lnianka —. do — , koniczyna czerwona 22 .— do 40.— , 
koniczyna biała 40.— do —.—» koniczyna szwedzka — .— 
do — .

T arosław  . pszenica 7.— do 7.75, żyto 4  85 do 
5 20, jęoL. uień 4 .— do 6.50, ewies 3.65 do 4.— , groch
4.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9.— do 10.— 
lnianka — .—  do —.— , koniozyna czerwona 2 5 .— do 
4S.—, koniozyna biała 45.— do — •—, koniczyna szwedz. 
— do —.—.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 k ilo  loco Lwów 2 0 — do 5 0 .— nom i

nalnie. Nowy chm iel o d  *a 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 25.— do

2 6 . - .

Telegramy targowe z d. 31. sierpnia.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  
od zł. — .— , żyto ed z ł .  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 26.25 zł. do 26 50

B u d a p e  e z t :  Pszenhu za 10C kilo na jesień 
od zł. 6.79 do zł. 6 .80; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pbzenica żółta na sierpień 149.75 
m.; żyto — .—  m.; spirytui loco 69.00 m.; olej rze
pakowy — .—  ni-

P a r y ż :  Mąka n& bież. miesiąc za 159 kilo 
46 90 fr.; olej rzepakowy — .—  fr.; spirytus — .—  tr.

N a f t a .  Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre
ma loco— .— , Hamburg louo 6.00, na  sierp. 0.00, 
na sierp.-grudzień 0.00, Antwerpia na sierpień 15.*/,. 
Nowy-York 6.8/», Filadelfia 6 .6/ s .

Ostatnie wiadomości.
Rum nński m in is te r  wojny nakaza ł  p refek tom  

zapisać do lis t  rek ru tacy jnych  wszystkich  m ło 
dych ludzi,  przebywających w Rum unii,  k tórzy  
niby to są poddanym i pańs tw  obcych, i albo n igdy 
do l is t  rek rn tacy jnych  zapisani nie byli, albo za 
p rostem  Okazaniem paszportu lub m e try k i  urodzin, 
a nawet za prostem  oświadczeniem, że są synami 
obcych p3Jdanych, od poboru do wojska uwalniani 
bywali. N ależy  oraz z nimi, ich rodzicami, k re 
wnymi, albo z n a je in jm i  zrobić protokół i odesłać 
do m in is te rs tw a  spraw zagranicznych, wraz z do
kum en tam i,  jako  t o : m e try k ą  urodzenia, certyfi
k a tam i  co do s łnżby wojskowej i p łacenia poda
tków w ojczyźnie i tp .

Dotknie to przeważnie żydów aus tro -w ęg ier-  
sk ich , k tórzy  zbiegłszy przed le k ru tac ją  do Ru
m unii ,  ta m  się oddawali poa opie_ę poselstwa, 
i za rab ia jąc  w R um unii,  ani tam , ani w A ustro-  
W ęgrzech  służby wojskowej nie pełnili.  W  m aju  
br. zrzek ły  sie A u s t ro -W ęg ry  praw a do te j opieki. 
Żydzi ci, jeże li  się do Nowego roku nie postara ją  
o formalne obywatelstwo ans tr jack ie  lun  w ęgier
skie —  zaczem idzie obowiązek s łn ż eu ia  we woj
sku aus tro -w ęg id rsk iem  —  będą b ran i do woj
ska  rnm nńskiego, a skarżyć się nie będą mogli.

S łychać, że nunc ju sz  wiedeński ks. Galim- 
berti  był tern; d n .am i w K iss ingen  i odwidził ks. 
Bism&rka.

T i l m  w łasne „Gazety NarolL“
K r a k ó w  d. 1. września. Stosownie do pro 

g ram u  nas tąp i ło  dzisiaj u roczyste  o tw arc ie  wy
s taw y kra jow ej.  O godz. 9. rano  celebrował w ko
śc ie le  M arjack im  uroczyste nabożeństwo ks. in fu 
ł a t  Matzke. Eo ło  o ł ta rza  za ję li  m ie jsca  m a rsz a 
łek  hr.  Ja n  T arnow sk i do p ra n e j  stronie, a na
m ies tn ik  po lewej na fotelacn um yśln ie  w tym 
celu ustawionych. L iczna publiczność, cechy z cho
rągwiam i, s t raż  ogniowa i t. d. zapełn ia ły  nawę 
kośoielną.

Po skończonem n ab o ż eń s tw u  udał się kom i
t e t  i t łu m y  publiczności na  p lac w ystas j na Bło- 
n iack  Pogoda prześliczna.

Miedzy zgrom adzonym i są A dam  Sapieha, 
W łodzim ierz  Dzieduszyeki,  Alfred Potocki. K a ź 
m ie rz  Badeni, Bolesław Augustynowicz, członko
wie W ydziału  kraj.  W ereszczynski i H oszard ,  J ó 
zef  Męciński, Benoe, z Poznańskiego S tanis ław  
Żółtowski i U rbanowski,  ze Lwowa zad S im on, 
K isie lka , S zajer  i inni.

Na placu W ystaw y oczekiwano przybycia 
nam ies tn ika ,  po k tórego jako zastępcę p ro tek to ra  
arcyksięcia  Rndolfa ndał  się powozem dyrek to r  
W ystaw y  dr. Jakubow ski.  Po godzinie oczekiwa
nia zjawił się p. nam ies tn ik .  Wprowadzono go do 
loży p ro tek torsk ie j w pawilonie głównym. Tuta j 
p rzemówił pierwszy p rezyden t Szlachtowski, po 
n im zaś hr.  A r tu r  Potocki, k tóry  podnosząc zn a 
czenie przem ysłn  krajowego, dał  wyraz czci dla 
dla śp. Zyblikiewicza jako  in ic ja tora  domowego 
p rzem ysłu  i opiekana rzem iosł.  P rosząc w końcu 
nam iestn ika, ażeby rac zy ł  otworzyć W ystawę, 
wynnrzył gorąca  dzięki cesarzowi za życzliwą 
opiekę nad k ra jem  w każdym  kierunku.

P . nam ies tn ik ,  wynurzywszy z upoważnienia 
następcy tronn  żal,  iż inne obowiązki n ie d o z n o l i ły  
mn otworzyć wystawy osobiście i wzniósł trzy k ro 
tny okrzyk na cześć cesarza,  który  zgrom adzeni 
z zapałem  powtórzyli, podczas gdy m uzyka  woj
skowa za in tonow ała hym n cesarski.

W te j chwili (godz. 11-30) p rzem aw ia  m a r 
szałek  krajowy.

Telegram y „G ra ty  M o w i f .
(Z biura korespondencyjnego).

W i e d e ń  d. 1. w rześnia. Mianowani zostali 
poseł w T ehe ran ie  (w P ers j i ) ,  K osjek  posłem  w 
A tenach , dotychczasowy poseł w A tenach , T r a u t -  
te n b e rg  posłem w B ern ie ,  a by ły  rez y d en t  w 
Czarnogórze, j e n e ra ł  ThSm m el,  posłem  w T e h e 
ranie.

K o n i c e  (na  M oraw ie)  d. 1. września. A rcy- 
k siążę ta  A lb rech t ,  W ilh e lm  i R a jn e r  przybyli tu 
wczoraj u godz. 3. p o p o łu d n iu ; tu ta j  ja k  i na 
poprzeduieh stacjach przyj m yw ano ich uroczyście.

Ł a s z k ó w  (na Morawii)  d. 1. września. Ce
sarz p rzyby ł tu wczoraj pod wieczór w dobrem  
zdrowiu. T ak  tu  j a k  na  w szystk ich  poprzednich 
s tac jach  witano go z n iezm ierną  radością. Na dwor
cach kolejowych w U h e rsk ie m  Hradyszczu, P rz y 
rowie i Ołomuńcu m onarcha  najm iłośeiw ie j  p rzy j-  
m vw ał  powitanie od władz powiatowych i m iejskich 
i od d u c h o w ie ń s tw a , wśród ciąg łych  en tuz ja s ty 
cznych ak lam acy j  lndności, k tóra  t łu m a m i się 
nag rom adziła .  N iem niej entuzjastyczne były ow a
cje w D rahanowieaeh, zkąd  cesarz  dalej powozem 
pojechał.  Szczególnie zaś uroczyste było przyjęcie 
w Leszkowie, gdzie się cesarzowi przedstaw ili  ko
m enderu jący  j e n e ra ł  Reinlftnder, m arsza łek  k ra jo 
wy z W ydzia łem  kra jow ym  itd . W n e t  potem był 
obiad u dworu.

Berlin d. 1. w rześnia. Cesarz W ilh e lm  p rzy 
był tu  wczoraj popołudniu z B abe lsbergu ;  witano 
go z zapałem .

B e r l i n  d. 1. września. J a k  Post donosi, s ły 
chać w kołach rządowych, że przygotowywanym 
je s t  proj >kt nstawy o nałożenin  podatku na pa
p iery  zagraniczne.

B e r l i n  d. 1. września. Nordd. A lty . Ztg. 
d o n o s i : Petycje o podwyższenie ceł zbożowych c ią 
gle jeszcze nadchodzą. T em i dn iam i nadeszła  do 
kanclerza petycja in teresentów berlińsk ie j g ie łdy  
zbożowej, wywodząca, że t a k  ja k  ro ln ic tw u, grozi 
też ru ina  swojskiemu handlowi zbożowemu, jeżo li  
się k ra ju  nie ocnrou ico  rychlej od dalszego za le
wania obcem zbożem.

P a r y ż  d. 31. s ’e rpn ia .  M orderca P ranz in i  
zos tał dziś o godź. 5 rauo s traconym ; nie poczy
nił  żadnych zeznań i szed ł na  śm ierć  odważnie.

O s t e n d a  d. 1. września. A ngielsk i  s ta te k  
powitali rybacy  belgijscy u wejścia  do p o r ta  ka-  
m ie n :j,mi, ta k  że na  pełne morze zawrócić byl 
zmuszony.

P e t e r s b u r g  d. 31. Bierpnis. Journal de St. 
Petersbourg kom eutu jąc  groźby prasy  w iedeńskiej 
przeciw P orc ie  co do ew eutualuych niepokojów 
w Macedonii (?), oświadcza: Jeże l i  co może do 
podobnych kroków zachęcać, to w łaśn ie  to, że ta ż -  
sam a p rasa  P ortę  zachęca, aby ODieszałoscią dopn- 
śc iła  naruszen ia  t rak ta tów  w Sofii. P o r ta  j e s t  do
sta teczn ie  uz l ro jo n ą ,  ażeby się nie lękać gróźb 
przyjaciół ks. Koburskiego, ale z pewnością byfoby 
źle odwoływać się do praw, k tóre  Porcie t r a k ta ty  
zapewniają , jeże li  ona m ia łaby  dozwolić, aby ksią
żę spokojnie wykonywał n ie leg a ln ą  w ładzę. —  
Odnośną inic ja tywę należy pozostawić Tnrc ji ,  ona 
w inna się zdecydować, czy w razie, gdyby się t a 
kowej zrzekła ,  za razem  możliwe sk n tk .  tego zrze- 
knięcia  na siebie wziąć zechce.

S o f ia  d. 1. września. Przybył Żiwków. J a k  
słyebać, nowy g ab in e t  będzie utworzony przez 
p rzeobrażenie teraźnie jszego i wejście do niego 
S tam bu łow a  i M utkurow a.

Priyjęohali do Lwowa
dnia 1. w rześnia 18S7 .

Hotel Europejski. L. hr. Grocholski z R osji. J . 
Ssydłow sk: z Rudnik. M Lr. Roniker z W arssawy. M Go- 
łębsk} z Sławeutyna. Dr. E K owalski z Turki E. Zale
ska z Horbacza. W. Bajewski z B zeżan. W. Ronka z 
Załoaiee. A Ddrycki z Mostów St. H urod/ński z R osji. 
Ł. Pawlikowski z Siedlisk. S. M arynowski z Hrebenay.

Hotel Langa. St. hr Gruja z Rosji. T. W itosław - 
ski z Tysm ienioy. E. H einrich z ółkwi. J. Czernecki z 
Skałatu. P. Gross z W ygcdy. E. S ik ora  z W iednia. Es. 
Łuezakowski z Tucholka. M. Rudkiewicz z I  oliny. 0 . 
M eirowitz z S a lin ^ n . W. Frucht z W i„duia J. Susswein  
z Przemyśla. A. Handowski z W iednia. F . Stobiecki z 
Podhajec. J. N ew isz z W iednia.

Hotel Francuski. M. Janicki z Ścianki. W. Gno- 
lński z Krasnego. J. Rozwadowska z Trembowli. S. B lu 
siew icz z Turki. L. M idowicz z Brzostka F . W innicki z 
Turady. L. W ittlin z Czerniowiec.

Hotel Żorźa. M. Fodakow sci z Preszbnrga. Ł , 
Oppenheimer a Berlina. M. hr. Łoś z Czyszek. E l. dr. 
Zywicki z Tarnopola. H. Polko z Żółkwi.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia L września. (Z izb y  handlowej.) '

I .  AAeje sa  sztu k ę.
płacą żądają

I olej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . 207 75 210 75
Kolej L w nw .-C zer.-Jaska 221 75 224 75
Banku hypotecznego ja  po 200 z ł w. a. 2 8 ) .— 2 8 5 .— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 z ł. w. a. .217..— 2 1 6 .-

I I .  L is ty  zasta w n e  za  100 z łr .
Banku hypotecznego galicyjsk iego 6 7 0 . . ------- — .—

5*/, . . 99.75 100.75 
„ „ gal. 5*/s wy l. 10% pr. 103 — 107.—

Banku kraj-w ego 4 7J°/J le«. w 51 1. . • 95 50 9f,59
Towarzystwa kred. gaLe. ' 5 % ..........................101.15 102.15

.  kredyt, gai ziem. 4°/0 • • • 95 50 96.50
,  .cred. gal. ziem . 5°/0 los. w 371. 101 lc> 10P.15
„ kred. g . ziem. 4% lo s. w 4 1 7 ,1 . 92 75 93.75
L kredytowego gal. ziem. 4%%

los. w 52 1  9 9 — 100—
kred. g a i . ziem . 4*1, los. w 56 1. 92.25 93.25

H I . L is ty  d łn ź n t  za  100 i ł .
Gal. Z. kred. w łoś. w h zw  (d. 6 pr.) 3°/0 47 .— 50—
Gal. Z. kredyt, w łość. (d. ’% ) 2%% . . 41—  44—
Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los. w 15 l a t ........................................ —.— — .—

IV . O bllg i za  100 z ł .
Lidemnizaoyjne gaw o/j. 5% m. k. . . . 104.— 105.— 
Kom. banku krajowego 5 7 0 w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 1US.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4 % ° / , .......................  94.50 §6 50

V . L 0 S 7 .

Losy m iasta K r a k o w a ........................................  17 50 19.50
Losy m iasta S t a n is ła w o w a ............................. 28.50 31.—

V I. Menety.
Dukat h o le n d e r s k i  5.81 5.91
Dukat c e s a r s k i .......................  . . . .  5.87 5.97
N i p o l e o n i . o r  9 9 1 10.01
Fółim perjał r o s y j s a i ............................................. 10.2u 10 34
Rubel rosyjski sr e b r n y ........................................ 1 4 0  1.50
Rubel rosyjski p a p ier o w y  H O 1/ ,  1.12'/,
100 mLrek n i e m ie c k i c h   61.30 61 9o
Srebro za 100 złr ................................................ —.— —.—
Kupony w srebrze . . . . . . .  — . -  —

Wiedeń dnia 1. września, ?o<Mna 10 min. 30 przed 
południem. Acoje L .edytowe 2o3. iO. a n g ' o - a u sti jaokie. 
109.—, Dnionbank 209 75, Kolej Kar. Ludw. 208.75 Ko
lej p o łu d n io w a  , Renta papierowa — .—, 5 1, Galio.
hip. lis ty  zast. prem. —.—. 41/ ,0!, G alicyjskie lis ty  za
stawne Banku krajowego 35 50, 4‘/,%  gal. pożyczka k.aj. 
z 1883 r. —.— , 5*|, Gal. Hip. lis ty  zastawne — .— , Węg 
4% renta złota 100 77, Napoleondor 9 95 — R .it j. ban
knoty — •—.—, Usposobienie słabe.

B er lin  dnia 31. siem nia  godzina 4 min iu  po po.. 
R osyji. banknoty 181.60, Akcje kredytowe 462 50, Lob. 
bardy 133 50, G alicyjskie 85.—, Fożyos. wsehod. £6.05. 
A ust-j. banknoty 162 50

P a ry ż  3 '/, Renta 81.90.
W iedeń dnia 31. sierpnia godz 1 min. 45 pspoł. 

Alplny 222-?f>(?) W ęg .. keje kr. 287 50. A iglo-A ustr. 109.25, 
Unionbank 210 — , Kolej E ar. Lud. 209.—, Nordbahr 251 59, 
Kolej Połud. 81.— , Kolej A lfold  182-25, Kolej p. Eblż. 
226 10. Kolej lw .-czerń. 2 /2  75, W ęg. Nordost. 165.—. 
W iedeń Commun. 129.25, Tytoniowe — .—, Gaiir-yj, 
iiM einu'/. 104.1/0, Elbetal 16G75, Wyg. cis. losy  r 12490  
Landerbank 223.75, złota renta węg. 4°/0 101.02, Bank- 
verein 92.—, Rosyj. rube! papier. 1.11-65 Losy wągier 
121.75 K redvto»e — ,— . U uosobien ie: słabe.

Rubryka , ,Nadesłane11 nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje

N a d e s ł a n e .

5 ^
O

l i s t ;  zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż  
lis ty  5 ‘ |,  zastawne banku hipotecznego nieprem iowane

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i warunkami

SOK A-L i LILIE.W
dom bankowy 1 kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się  beztw łeasn ie  
b el doliczenie prowizji.

Powróciłem.
D r .  Ż .  K r o  w c %  y  ń s l c i .

W  ,.L U T N I“ rozpoczną się próby chó^u 
mięszanego w poniedziałek dnia 5. wrżeśnia 
o godzime ty. •wieczorem.
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ARTYKUŁÓW  CHIRURGICZNYCH dobrze zaopatrzony skład, jako to: p o l e c a

ycnud 
z wyj

Baloniki do rozpylania podwójne. 
Bougm s i k a te t ry .
Bougies woskowe.
C era ta  gum ow a nie rzem aka lna .  
Clisoires.
F la sz k i  na  mleko.
F laszk i do ssan ia .
F laszki moczowe.
F laszk i moczowe podróżne.
G ąbk i do g a rd ła .
G ąbki parysk ie .
G a rn i tu ry  do daszek do ssania. 
G a rn ' tn ry  do lejków H egara .  
G arn i tu ry  do ssania.
I r r ig a to ry  do podróży.
E a n k i  z kancznkn  i kości.

E a n k i  maciczne.
K a te t ry  d la  koni.
K loscpumpy.
K lystyry  d la koni i bydła .  
K roplom ierze.
L ejk i H eg a ra  z b lachy, kanczuku, 

niklu i szkła.
M iedniczki k tucznkow e d la  chorych. 
Napierśniki.
O brączki na nagniotki.
O chraniacze od pomazaó.
Odciągacze m leka.
Opaski gumowe.
P ap ie r  gutaperchow y.
P a p ie r  pergam inow y.
P ęcherza  ryb ie .

P ędze lk i  do gard ła .
Pędzelk i Jo ócz 
P esarja .
P ie rśc ien ie  gumowe 
P ierśc ien ie  gnmowe ząbkowane. 
P ierśc ien ie  maciczne.
Poduszki gumowe.
Foóczochy gnmowe przeciw knrczom . 
P rezerw atyw y gnmowe.
Prezerwatywy dam skie .
Przepaski perjodyczne..
P rz eśc ie rad ła  gnmowe.
F rzynale -nośc i  do irrigatorów .
P y p k i  do ssan ia .
Rozpylacze do perfum .
Rozpylacze do proszkn.

S łuchaw k i kauczukowe.
Sondy żołądkowe.
S u sp en jorja.
W a ta  Brunsa  do opatryw ania .
W a ta  szpita lna.
W ęże gnmowe.
W krap lacze  do ócz.
W oreczki perjodyczne.
W s trzykaw ki gruszkowe. 
W s trz y k aw k i gnm ow e, metalowe i 

szklanne 
W s trz y k aw k i do in je k c / j  
W s trz y k aw k i m aciczne kauczukowe. 
W s trzykaw ki do proszkn na owady. 
W s trz y k aw k i do ran.
Zbiornik i moczowe.

Józef Hanke we Lwowie
W MIK.J5

SKMD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW
/ f f is .

yliesieezn 
w 1  
do I

pod „Czar nym Psem“

(
Itynek 1. 38 we własnym domu.

U J%W, ’* j u y . 11 . 'if i •I
Najtaniej! Najtaniej I

lany i
p ie rw szo rzędnych  renom ow anych  

fab ry k  z g w aranc i  4
najtaniej

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

K A R O L A  M A R E C K IE G O
W E  L W O W I E  

p r z y  p l a c u  M ai j a c k i m  1. 5
(w hotelu  Francuskim ). 

F o r te p ia n y  p rzegrane p rz jy m ije
w zam ianę.  32 5 2 - ?

Uczeń prywatny
V I I I .  k l a s y  g i m n .  

szuka na rok  nas tępn jący  raiej-ca 
nauczycie la  domowego. Bliższa wia
domość pod M. M. w R adym nie  p. 
re s ta n te .  3256 2 —4

pocztaZarząd dóbr Dobrom irka 
M aksym ów ka posznkuje

ekonoma.
U biegający  się o tą  posadę zechcą 

nadesłać odpisy świadectw. Zgłor-ze- 
nia nieuwzględnione zostaną bez od
powiedzi.  32)8 2 - 3

AGRONOM
kawaler, la t 30, z akademickiem facho- 

wem w ykształceniem  , z k ilku letnią prak 
tyką w wielkim  majątku a następnie w ma
łych , w dzierżawie zostających , rozumie
jący się na chowie inwentarza, goipodar- 
stw is rolnem , lasowem  , gorzelnianem  i 
stawowem , poeznknje posady sam odziel 
nego zarządcy. Żądania nader skromna, 
reflektuje bowiem na tantjem ę z nadwyi- _ 
ki dochodu nad czynsz dzierżawny. (M ałaiJ  
kaucja m ożliwa.) Za skuteczne pośredni - #  
twe odpowiednie houorarjum. Łaskawe •  
zg łoszen ia  pod lit . R. J. poste rest. Lwów 2  

3245 3 - 3  •

P i e r w s z a

szkoła prywatna
dla chłopców.

Koncesjonowana przez Wysoką, Radę

5 klg. pesyika pocztowa zł. 1-50, W ino

szkolną krajową p erwsza sz k o ła  pryw a-  
ib'tu a , p rzy sp osab ia jąca  uczn iów  do szk ó ł 

śred n ich  z języ k U m  w yk ła d o w y m  n ie 
m ieck im  i p o lsk im , zostanie otwnrtą 
przez podpisanego 15. w rześn ia  b . r. 
przy u licy  K opern ik a  I. 17.

W pisy uczn:5w rozpoczynają się 
dniem 1 w rześnia codzicunie od godz. 

10. do 12. przed południem i od 3—6 po 
południu w lokal tejże szkoły, gdzie też 
w szelkie bliższe szczegóły  programu nau
ki i Warunków przyjęcia dyrekeja szkoły 
udziela.

L e o p o l d  a j g e l ,
profesor II. c. k. gim nazjum  (n !etrieck.)

we Lwowie. 3262 2

codziennie św ieże, w ysyła  w 5 kil o w. k - 
szach pocztowych franco za pobraniem  
po 1 zł. 6') ct. F ra n k i & Co. W ersch etz  
(W ęgry) 1411 3 —5

W szkoie muzycznej

MICHALIN! OSTROWSKIEJ
ulica Teatralna I. 21. II. piątro

rozpoczyna się z początkiem września
kurs gry na fortepianie,

oraz gry na organach  wraz ze śp iew em  
k oście ln ym  , zarazem udzielane tazze bę
dą lekcje śpiewa gotowego i chóralnego. 
Popis; odbywają się  kilka razy do reku 

Program i b liższe warunki w szkole 
od godz. 10. rano do 5. popołudnia.

W zakładzie 8-klasowym

panienek
MELANII DĄBROWSKIEJ
rozpoczynają sie wpisy z dniem 27 
derpn ia ,  kurs zaś szkolny 3. września

Stanisławów, 
u l i c a  S o b i e s k i e g o  11,  I .  p i ę t r o .

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

Y

Realność
, •
:
-

o stałej rencie, we Lwowie, do za 
m iany  za wioskę lub za gotówkę.

Bliższa wiadomość u W . M ala - j5  
chowskiego, adw oka ta  we Lwowie. L

3254 3 -  6 |#

Realność
BrzeZanaeh , b lisko11

I:

W E  L W O W I E
C horążczyzna I. 22.

otrzym ał wprost od producentów z 
Ameryki południowej 

św ieży tra n sp o rt

uruboziariiistej Wfśmiemtej ławy
i sprzedaje takową 

p o  e o n i e  h a r t o w n e j
we Lwowie 1 kilo za l  zir. 80 ct.

Gruszki, jabłka, śliwki
turttestańskie

czert, one 4 lit . beezułka 3 z ł , B ia łe  
w ino 4 lit. beczułka zł. 2-50 w ysyła  fran 
co za pobraniem FRANKL & Comp. we 
Wersohetz (W ęgry). 1409

a r  Winogrona stołowe

Podróżujących za prowizją
zawodu

rolet drewnianych i żaluzji
przyjmie za wysoką prowizją A. Hausdorf. 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf pod 
3235 B,au,iau ta Czechach. 4 — 16

l)o  kąpieli:
wątrobę s ia r cz o n ą ,  kule 
żelazne (Eisenkugeln). sól  
kamienną 1 morską,  s iar  

kę w k a w a łk a ch
poleca drogerja

Alojzego Hubnera
L w ó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 13j

dawniej cukiernia Rotlendera. |

S z k o ł a  f o r t  s p i a n u

JADWIGI DUNIN
w e  L w ow ie, przy u licy  T r y b u n a l s k i e j

1. 4 .  3 .  p i ą t r o .

Osoby in teresowane zechcą się zgłaszać w go
dzinach od 10. rano do lsz e j  ropoludniH. 

Bliższe szczegóły w szkole.

<k*

PR A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

Piękność świeżość i delikatność cery
o t r z y m u j e  s i ę  p o  u ż y c i u

H E L I A N T Y N Y .
H e.iantyna jest najdoskonalszym  środkiem do upiększenia twarzy, wy
wiera skutki prawdziwie zadziwiające , wygbidza naskórek i zm arszczki, 
przezco płeó staje się nadzwyczaj białą i delik atną , usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtośó twarzy, skórze nadaje kolor m łodości i św ieżości. 
Cona 1 złr. . 0  et.

J .  I H M T 0 W 1 C Z A
M a g is tra  fa rm ac j i  chem ika  sądowego, W łaśc ie la  fab ryk i per

fum, i m yde ł toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9 - ?

L. 2510.

Obwieszczenie.
3268 1

k w a n t . !

kwai

Stosownie do u c h w a ły  P a d y  g m in n e j  w d n iu  18. l ipca lS S tn ie s i ę c  
z a pad łe j ,  zos tan ie  p r a w o  p r o p i n a c j i  m i e j s k i e j  w ó d c z a n e j  1 p i w i  
wraz z p raw em  poboru dodatku  gm in n e g o  od napo jów  p ro p iu ac y jn j  P
oraz prawo poboru podw yższonej o p ła ty  p rop inacy jne j  od piwa, w ol 
g m in y  m ia s ta  T a rn o w a  sprow adzić  się m a jąc eg o ,  j a k  n ie m n ie j  bu 
nek p ro p in ac y jn y  w Tarnow ie  pod Nr. 3, na  S trn s in ie  położony, \ 
snośc ią  g m iny  m ia s ta  T a rn o w a  będący  w  d r o d z e  p u b l i c z n e j  li 
t a c j l  n a  c z a s  o d  1. s t y c z n i a  1888  d o  o s t a t n i e g o  g r u d u i a  189( 
to ;e,st: n a  trzy po sobie n a s tę p u ją c e  la ta  w d z i e r ż a w ę  wypiiszc/.i 
L i c y t a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  n a  d n i u  2 i .  w r z e ś n i a  1887 r .  o  g o d z i  
10. z r a n a  w s a l i  r a t u s z a  t u t e j s z e g o  w te n  sposób, iż w y d z ie r ż ą o a r c h j i  
nem  będzie  oddzielnia prawo p rop inac j i  w ódczanej,  a oddzie ln ie  p r ^  ^  
p rop inac ji  p iw ne j wraz z dodatkam i.

W olno wszelako o f e r e n to m ,  w nieść  je d n ę  ofertę  na ws?.ys;3  
trzy  przedm io ty  i l icy tow ać takow e razem .

J a k o  cenę w yw ołan ia  u s ta n a w ia  się

m ie£
Ce

A.

17.000
B.

24.600
15.400

Wi
loniesiei 
i i s t r a  
iyć zam 
nie nie

C.

: x x :
najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających Krew we wszelkich  
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych liszajach, 7 yrzutaeh skór
nych . zepsuciu krwi. 1676 9 1 

Skład głów ny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, u lica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
p. Wswió.-skiełTo d&wn ej Nahlika, p.

S k lep iu sk ieg o , Ruckera ltd.

^ O O O O O O O O O O O O O O  O  O O  0 0 0 0 0 4  

Korzystne kupno.

r r

W dobrach B aichacz w powiecie sokaLkira  przy gościńcu 
k rajow ym  m urow anym , nad rz -k ą  Bugiem, mającą spław do 
G d ań sk a ,  8 k im . od s tac j i  Krystynopol , kolei Jarosław.-ko- 

Sokaiakiej, j e s t  do sprzedania : 3246 3—3

273 m o r g ó w  d r z e w o s t a n u , p r z e w a ż n i e  s o s n o w e g o , 
w  w i e k u  80  100 l a t ;  1100 s z t u k  s o s i e n  m a t e r j a l o w y c h  
o p r z e c i ę c i u  21V2 c a l i  1 1200 s o s i e n  o p r z e e i ę c l u  14 c a l i .

Bliż-i/a wiadomość n zarządu dóbr w Parchaczu (poczta K ry- Q  
stynopol) i u Wgo Cząsteckiego we Lwowie, ul. P ieka rska  6. —

O D O O O O O O O O O  o o o o

ui. r ie i tarsK a o.

o o o o o o o o

na prowincji:
4*/» kilo 9 z łr . 15 c l. franko.
Odbiorcom nad 50 kiło opust.do sprzedania w u n . M » a » w i , u n s i u , -      “r - ł  ^

rynkn  i szkół. W szelk ie  w a rnnk . • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • *
korzystne .  A d re s :  w łaścic iel Teodor

Wody mineralne naturalne
A d m in is tra c ja  w P a r y ż u  

B o n l e y a r d  M o n t m a r t r e n r .  8 i 
G ra n d e-G rille . Choroby lyinfatyrzn* or

ganów trawienia, zatory wątroby i a le - 
"ziony. kamienia etc 

H o p ita l. Choroby oreanów tiaw ienU , o- 
c ię ia łość  żołądka, upośledzone traw ie
nie, brak apetytu, boleści żołądka 

C elestL is. Choroby krzyża, pęcherza żw i
ru w muczu, podagry, cukrzycy (dia 
betis) w ydzielania białka w noczu. 

H a n te m e . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w mnezu, dna. cukrzycy i białka 
w moczu.

Żądać należy, aby nazwisko źródła 
znajdowało się na kapslach.

Dostaó inoina we Lwowie. * aptece 
p. K M ikolascha , E. M endrochowitza i 
Go'dbanma. 1670 8—z2

K uliczkow sk i w B rzeżauach .

Kurs nauk MAGAZYN TAPET A. Krzysztofowicza
rozpoczyna się w moim Zakładzie 
dnia 1. wrześuia. Zapisy  w dniach 

30. i 31. s ie rpn .a .

MARJA BIELSKA
ulica Ossolińskich, dom ks. Sapiehy.

we Lwowie plac Halicki 2 — w Czerniowcach ul. Główna 17.
otrzymał

KOŁDRY W EŁNIANE litewskie
w powabnych deseniach po cenie od zł. 7 50 do 2.3 zł. za srt.pkę.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

w y d a je 1772 14— ?

ASYGNATY KASOWE
Ą  z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5C0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. D y re k cja .

P A P I E R  R I G O L L O T
M u sz ta rd a  w  arkuszach  do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZuZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w katdym domu i to pedróty.

W y m a g a ć  po d p is  WYNALAZCY 
n a le ż y  k u p o w a ć  A  , a  

ty lko
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem atramentem 
CZERWONYM

iak obok nailk onok ns
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH

S p r z e 
d a je  s i ę  
wszyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

24, A v en u e  Y ic to r ia ,  PARYŻ.,
■  .................... - ż t

1 .2 0 0 W j

1) Za prawo w yłącznego  wyszynku wódki kwotę 26.800 zł. m
2) Za prawo pob ie ra n ia  u s tanow ionych  do

datków  g m in n y c h  od wódki
1) Za prawo p rop inac j i  p iw nej i p ob ie ra 

n ia  podwyższonej op ła ty  od piwa
2) Za praw o pob ie ran ia  dodatków  od piwa 

i nakon iec
T y tu łe m  czynszu  n a jm u  z b u ay n k n  pro- 
p ina cy jn e g o  . . . .  . ________________

razem  przeto rocznie 85.000  zł. c )^ ' Qr*
i lU  w ?Osoby p rzys tępu jące  do u s tn e j  l icy tac j i ,  są obow iązane P1'ze J aoj e 

ro zp o c zęc ie m ,  złożyć w ręce  k o m is j i  l ic y ta c y jn e j  lO°/0 z a k ł a d ,  p 0(JjJ0§q 
m ne zaś oferty na leży  ta k im  sam ym  zaopatrzyć  z a k ł a d e m , jak  ,zenj 
m nie j  m a rk ą  s tem plow ą n a  50  ct. " ę zj

W a ru n k i  l icy tac j i  zo s taną  przed rozpoczęc iem  onejże  p'u®iic: - 
o g łoszone ,  m ogą je d n a k  i przed l ic y ta c ją  w tu te jsz em  a rc h iw ie  T;emev 
p rze jrzane .  Kady

Z Magistratu miasta Tarnowa lów cze
dn ia  16. s ie rp n ia  1886. ie mini

B u r m is t r z :  Ot ÓW OS
W . ł t o y o y s k i .

W- 
I P . :  „W 
tk iś  I s t
pozycję 
zecbom 
lieznnśn;

o d o  
k i e s I 

O £

Wszelkie potrzeby do kr awieczyzny damskiej.

>>Ol
O
>,Nb.

Ł

Nowo otworzony handel drobiazgowy
pod firmą

A .  S E D L A K
w c  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o  I. 9.

poleca Szanownej P. T. Publiczności
wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, haftu  i szy
dełkowania , roboty na kanwie zaczęte i wykończone, przybory 
toaletow e, instrumenta muzyczne, znakomite struny i części 

sk ładowe do wszelkich instrum entów  w  doborowej jakości
] • »  c e i t n c l A  n t M k i c h .

j ^ ^ Ł a s k a w e  zamówienia zamiejscowe uskuteczn ia ją  się odwrotną pocztą.

Z D o  3 ? 3 ? .  p o s i a , d . a , c ! Z i 3 r

obligacyj indemnizacyjnych i listów zastawny^;
tutejszych instjtr.cyj fiuansowych.

Niejeden posiadacz powyższych papierów znajduje się w £ Posia  ̂
dnem mniemaniu, że ma papier, który mu niesie odsetki i przp'glJ 
kouuje się za pÓŹUO przypadkowo, że z własnej winy pr lZacji a 
długi czas zamiast procentów pobierał część swego kapitaak pio- 
ponieważ obligacja albo list zastawny już od dawna jest w y d 1.13’1 s'- 
sowany, kupony od tego czasu były bezprawnie s p i e n i ę ż a 
ne, a skutkiem tego kapitał się zmniejszył. Rzut oka na ^ ane™ 
maite listy ciągnień przekonuje, że miliony złr. niespieni^je 
nych, a wylosowanych, a zatem nieoprocentouauych obligacyjzia cze 
listów zastawnych pozostają w rękach posiadaczy. irzeciw

Dlatego znracamy uwagę pp. posiadaczy takich papier “ hjdo 
i opiekunów małoletnich na ten stan rzeczy, a nawet U p ^ J  d 
szamy ich o przysłanie nam spisu numerów znajdujących ^ ta^ 
w ich posiadaniu papierów. Chętnie porównamy to spisy z lists 
ciągnień, jeżeli znajdziemy między tymi Lstami wylosowane, 1 gp 
niesiemy o tein posiadaczom , spieniężymy in. te papiery b, delegś 
prowizji i na żądanie przeszlemy im natychmiast gotóv 
lub też inne żądane papiery. y,

Przy tej sposobności podajemy do wiadomości, ze tak  tpanie j 
losowane dnia 1. listopada płatne obligacje indemnizacyjue, k i e j ;  
i wylosowane dnia 31. grudnia płatue listy zastawne Towarzysi 
kredytowego ziemskiego w pełnej wartości nominalnej z dolic
uiem bieżącego kuponu bez żadnego potrącenia w każPrs€"51̂  
chwili wypłacamy albo wymieniamy ua iuue papiery n a j t a n ceSiar* o 
obliczone P

Polecenia z prowincji wykonujemy spiesznie- 
rzetelnie bez doliczenia prowizji.

W e  L  wowie, w sierpniu 1887. 3233 5 —1 R e

Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L  &  L I L I E N .

Wyłączny skład komisowy
cyi ilm 
ażebyS O T f l l i l ,

sz tu k a  40  m e trów  od złr.  8-20 do z łr  18-50, m e t r  od 2 0 7 i  ct. to, że
do 47 cen tów . morsu

r chcieli,

PŁÓTNA górskie bawełniane ^
( lepsze  od weby K ing) sz tu k a  23 m tr .  od złr.  6 ‘20 do złr. 7 -65, swego 

1 m e t r  od 2 6 ' / i  ct. do 33 cen t.  1

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, gdy pi
chrzesi

C. k. uprzyw. Fabryki
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

sk ład  fabryczny

Benedykta S c H la  Syna SjtOW

gdyż
serdec
przeds
czniutl
narzec
wyższl

(

I I I ■ w  B a r s L U . 3 3 . s o t a . .
we Lwowie, plac Marjachi l. 8,

dom księcia Ponińskiego.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

jego n 
mieści 
by łobj 
chrzci 
t a n in ;

Weige 
wą, a 
s ta ry

W ydawca ; odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


